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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem.................... . .....................
„ „ Nieinieckiem.................................................
n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
•’r rn n n r rn tr  przyjmuje się tylko o<l Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — I.ioty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecstftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — JAstów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplsmńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. G złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr.

I
3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j mu j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Mlejnnowąt p m n e r a t f  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madeiłane (na 3 stronie dziennika) do 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — OgłoazenU t preonneratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes. M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Dani 6 & Ć.
W  W a r s z a w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski! j.

■■■■Hi

na pól roku 
słr. 13

na 1 miesiąc 
złr. 3*50

na 1 miesiąc 
6  marek.

P r z e d p ł a t a  n a  „ CZAS“
od dnia Igo Października 1885 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A u stryack iem :

na cały rok 34 złr.
na kwartał 

złr. 6

Z  przesyłką  pocztową do N iem iec
na cały rok 56 marek.

na pół roku na kwartał
38 marek 14 marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy ilę ty lko  
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto -  
wym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a j encye  pp. JE. Sllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czynclela, han 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kuklik 
sklego w hall Sukiennic 1. 6, księ 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Gtrodzklej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje prenu 
ineratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.

Kraków 5 października
Tekst interpelacyi wniesionej przez p. Grochol 

skiego w Radzie państwa, co do wydalań z Prus 
poddanych anstryackich, świadczy, iż jest ona 
przedmiotowa, że ściśle trzjm a się rzeczy, którą 
umiejętnie ze stanowiska prawnego omawia. Bar­
dzo słusznie, interpelacya opiera się głównie na 
zasadach traktatów handlowych, mianowicie trak­
tatu z 1881 r. zawartego między Austro-Węgrami 
a Niemcami. Punkt to najważniejszy, bo ani w te- 
oryi, ani w praktyce cl l a  lo n g u e  wydalenia w tych 
rozmiarach, jakie poczęto im nadawać, nie dadzą 
się pogodzić z umowami i zgoła ze stosunkami 
haLdlowemi. W ten sposób interpelacya stała się 
poważnym faktem, którego znaczenie podnoszą 
podpisy 135 członków Izby z różnych klubów i 
odcieni

Żywić zatem można do pewnego stopnia na­
dzieję, że wszędzie wziętą będzie za to czem jest, 
a zatem nie za demonstracyę, lecz za chęć zaże 
gnania w granicach możliwych, lub przynajmniej 
ulżenia smutnemu losowi poddanych anstryackich 
dotkniętych rozporządzeniem rządu pruskiego.

Mowa tronowa serbska, tudzież odpowiedź wę­
gierskiego prezesa ministrów p. Tiszy na interpe 
lacye w sprawie oryentalnej, oto dwie najważniej­
sze ennncyacye dotyczące zajść na półwyspie bał­
kańskim, a dla tego też podajemy je  pod właściwą 
rubryką i nadto poniżej w artykule bliżej je  oma­
wiamy. Na tern miejscu dodać możemy tylko kilka 
luźnych wiadomości mniej znaczących, be nawet 
dziś jesz. ze nie mamy do tej chwili, gdy te sio 
wa piszemy, pewnej wiadomości, czy istotnie ze­
brała się już w Konstantynopolu konferencya am­
basadorów. Jako charakterystyczny objaw zazna 
czyć należy przedewszystkiem, iż w ubiegłym ty­
godniu śpieszyli do Friedrichsruhe liczni i wybitni 
reprezentanci dyplomacyi europejskiej. I tak po 
p. Giersie, który we wtorek bawił kilka godzin 
u ks. Bismarka, przybył do Friedrichsruhe prezes 
rumuńskiego ministerstwa p. Bratiano, a on?gdaj 
udał się tam także hr. Sze henyi, berliński amba 
sador Austro-Węgier. National Ztg  dowiaduje się, 
że hr. Szechenyi pragnie pozyskać ks Bismarka 
dla projektu austryackiego, popierającego prekn 
sye Serbii, do czego Niemcy nie okazywały się 
dotąd podobno przychylnemi.

Że myśl przyznania Serbii pewnej kompensaty, 
żywo jest dyskutowaną )rzez mocarstwa, to zdaje 
się nie ulegać wątpliwości.

Anglia popiera tę myśl, jak sądzić można z prze 
mowy serbskiego posła w Londynie na pewnym 
bankiecie, gdy ż poseł ten oświadczył, iż czułby 
się szczęśliwym, gdyby mógł powiedzieć, że pokój 
na półwyspie bałkańskim jest zapewniony, m że 
jednak tylko powiedzieć, że „mądre i umiarko­
wane rady, jakie Salisbury z niewątpliwą sympa- 
tyą dla Serbii dał, wywarły głębokie wrażenie na 
króla Milana." Z tą myślą w pewnym związku po­
zostawać może także to, co pisze Journal de ot. 
Petersbourg: „Więcej niż kiedykolwiek potrzebną 
jest akcya mocarstw wobec ciągłych wojskowych 
zarządzeń w Zofii, Belgradzie r Atenach i wobec 
powstania w Albanii. Ona jedna może zapobiedz, 
aby wzburzenie, jakie panuje na półwyspie bał 
kańskim, nie wy rodziło się w ciężkie przesilenie."

Serbia zdaje się też oczekiwać rezultatu konfe 
rencyi ambasadorów, spodziewając się zapewne,

iż takowa obmyśli dla niej stosowną kompensatę, 
gdyż do zbrojnej interwencyi się nie zerwała, a 
nawet skupczyna serbska na życzenie króla po­
stanowiła odpowiedzieć adresem na mowę tronową 
dopiero po załatwieniu zwyczajnych prac. Prace 
te postępują szybko. — Projekta ministra skarbu 
Yukaszyna Petrowicza o pożyczce rent i o mono 
polu tabacznym przyjęte zostały w komisyi jedno 
myślnie. Dnia 3 b. m. telegrafują z Niszu, iż do 
godziny 9 rano miała komisya już wypracować 
sprawozdanie o przedłożeniach ministra wojny, o 
godzinie 9 miało się odbyć posiedzenie klubów, 
a o 4 po południu zebranie skupczyny. Do korni 
syi dla zbadania przedłożeń rządowych wybrano 
21 członków, z tych 20 postępowych, a 1 rady 
kalnego. Prze vodniczącym komisyi jest Piroczanac. 
Przedłożoną zaś została ustawa o puszczeniu w o 
bieg ściągniętej dawnej monety miedzianej w su­
mie przeszło milion dinarów (dinar =  1 frankowi), 
dalej ustawa pożyczkowa, ustawa kwaterunkowa, 
ustawa o monopolu tabacznym i o wypłacaniu 
liwernnków w czasie wojny.

Zanotować w końcu należy, iż belgradzcy przy 
wódzcy stronnictwa radykalnego rozszerzyli wieść, 
rż Serbia na rachunek Austryi ma wywalczyć Ma 
cedonię i Starą Serbię od Albanii i Turcyi, i że 
za to odszkodowaną zostanie austryacką konwen 
cyą wojskową i unią cłową. Ewentualność ta, gło­
szą radykalni, zniszczyłaby wszelkie nadzieje na 
rodu serbskiego.

Staatsanzeiger ogłasza rozaorządzenie podpisane 
przez ministra spraw wewnętrznych Puttkammera, 
według którego wybór wyborców do sejmu pru­
skiego wyznaczony zostaje na dzień 29 paździor 
nika, wybór zaś posłów na dzień 5 listopada. Te 
goż samego dnia, w którym podpisanem zostało 
to rozporządzenie, ogłosiła Post odezwę wyborczą 
wolnych konserwatystów, w ^tórej stronnictwo to 
zaraz na wstępie oświadcza, iż z zadowoleniem 
spoglądać mcże na rezultaty ostatniego peryodu 
prawodawczego, bo wszystkie zadania, które uwa­
żało za konieczne, z małetni wyjątkami, załatwio 
ne zostały. Stronnictwo wolnych konserwatystów 
przyczyniło się do tego w niemałym stopniu. Re 
forma administracyjna na uznanej podstawie de- 
centralizacyi, samorządu i skutecznej kontroli pra­
wnej, ustanowioną została w swych głównych za 
rysach, przyczem zadośćuczyniono potrzebie upro­
szczenia organizacyi i postępowania. Zaprowadzę 
nie tej reformy w całej monarchii zainaugurowanem 
zostało wprowadzeniem ordynacyi powiatowej i 
prowincyonalnej do Hanoweru i Hesyi Nasawii. 
Ukończone już prawie zupełnie upaństwowienie 
kolei żelaznych okazało się bardzo korzystnem 
pod finansowym i ekonomicznym względem. Po 
zyskano ztąd środki do rozszerzenia sieci kolei 
drugorzędnych. Przez ordynacyą dla majątków 
włościańskich i nową ordynacyą subhastacyjną za­
pewniono trwałość własności ziemskiej. Do znie­
sienia podatku klasycznego w dwóch najniższych 
oddziałach podatkowych, oraz do jednolitego opo­
datkowania osób prawnych, przyczyniło się także 
nie mało stronnictwo. Pensyjne prawo dla nauczy­
cieli zawdzięcza także swe przyjście do skutku 
poparciu wolnych konserwatystów. Odezwa kończy 
się tak : „Lubo ze strony obrońców ultramontań- 
skich dążności mało uwzględniono ustępstwa pań­
stwa, mimo to chętnie, jak  dawniej, podamy rękę 
do złagodzenia niektórych surowości kościelnego 
ustawodawstwa. Atoli z praw państwa nie odda­
my nic, a mianowicie z całą stanowczością wy 
stąpimy przeciw wszelkiemu wdzieraniu się w dzie­
dzinę szkoły.

Obstawać będziemy przy tem, aby wyznaniowa 
szkoła ludowa pozostała co do swego charakteru 
instytucyą państwową.

Stronnictwo wolnych konserwatystów po wszystkie 
czasy poświęcało swe całe siły utrwaleniu cesar­
stwa i ożywieniu narodowej świadomości. Wszyst­
kich też patryotycznych, umiarkowanych i wol­
nych mężów naszego narodu wzywamy do łącze­
nia się w wspólnej pracy ku służbie i dobru oj­
czyzny."

Z najwyższem zadowoleniem zanotować nam na 
leży, iż w chwili, gdy się już zbliża ostateczny 
termin wyborów, zapanowała i w Poznaniu zgoda 
co do akcyi wyborczej. Na ostatniem zgromadze­
niu przedwyborczem w ybrani nietylko kandyda­
tów i delegatów, zaproponowanych przez ustępu 
jący komitet, ale także tenże sam komitet wybór 
czy miasta Poznania dla spraw politycznych na 
dalsze trzy lata prawie jednomyślnie zatwierdzono 
L;8ta kandydatów, przyjęta przez zgromadzenie, 
jest: Kantak Kazimierz, X. Dr Stablewski i H. 
Szuman. Ponieważ we wszystkich już niemal po 
wiatach w Poznańskiem odbyły się przedwstępne 
zebrania wyborcze i na nich postawiono kandy­
datów do krzesła poselskiego, i ponieważ walne 
zebranie delegatów prawie zawsze uwzględnia wy 
rażoną na pierwszem miejscu wolę powiatów — 
przeto już dzisiaj możaa zestawić prawdopodobną 
listę przyszłych członków Koła polskiego.

1, Okręg wyborczy wągrowiecko gnieżnieńsko- 
mogilnicki: Wł. W ierzbiński, K. Kantak, St. Ró­
żański ; 2. Okręg wyborczy krotoszyńsko pleszew 
ski: X. Dr Jażdżewski, radca St. Motty; 3. Okręg 
wyborczy bukowsko kościański: Teofil Magdziński, 
Stanisław Chłapowski; 4. Okręg wyborczy ostrze 
»zovi sko-odolacowski: H. Szuman, Ign. Zakrzew­
ski ; 5. Okręg wyborczy śremsko średzko wrzesiń 
ski: Fr. Brzeski, X. Leonard Oatrowicz, msgr. 
Flor. Stablewski; 6. Okręg wyborczy obornicko 
poznański: H. Dobrzyński, Dr Stasiński. — Takim 
mniej więcej będzie skład przyszłego Koła poi 
skiego z W. Ks. Poznańskiego, którego liczbę po 
mnoży jeszcze około 4 —6 posłów zachodnio pru 
skich. Z grona d tychczasiwych posłów wielko­
polskich występują obecnie: X. Ziętkiewiez, Se­
weryn Radoński i Dr Leon M ikułowski; w ich 
miejsce wstępują pp. Dr. Stasiński z Konaszewa, 
X. Ostrowiez z Usarzewa i sędzia Stauisław Motty.

Z Rygi donoszą, iż biura akcyzowe w guber 
niach nadbałtyckich, prowadzące do tej pory bo-

respondencyę w języku niemieckim, otrzymały roz 
porządzenie, aby cała ich korespondeneya urzędo­
wa prowadzoną była odtąd po rosyjsku. Równo 
cześnie Now. Wremia opierając się na wywodach 
pism łotyskich twierdzi, że wykład niemiecki na 
wszechnicy dorpackiej nie jest już potrzebny, po 
nieważ spodziewać się można, iż w gimnazyach 
bałtyckich zaprowadzony będzie wykład w języ 
ku rosyjskim, poczem studenci dorpaccy będą mo­
gli słuchać nauk w języku rosyjskim. Nadto na­
stąpi nie długo reforma sądownictwa w prowin- 
cyach nadbałtyckich, a z nią zaprowadzony będzie 
jako urzędowy język rosyjski Tylko wydział te 
ologiczny zatrzymać może wykłady niemieckie. 
Nie dość jednak na tem, bo Now. Wremia żąda 
w końcu, aby wszechnicę dorpacką przeniesiono 
do Pskowa.

Sporo przez dwie ostatnie doby nagroma­
dziło się wskazówek i dokumentów urzędo­
wych w sprawie dziś najważniejszej, której od­
tąd nie można inaczej jak znowu wschodnią 
nazywać.

Gorączkowo wyczekiwana mowa króla Serb 
skiego, przy otwarciu Skupczyny, nie była 
nerwową, ale była dość stanowczą. Wyraźnie 
zaznaczyła ona system kompensat, na P ó ł­
wyspie bałkańskim w skutku zaszłych wy­
padków. Rzecz godna uwagi że tak król Mi­
lan, jak grecki prezes ministrów, stają na 
gruncie traktatu berlińskiego i status quo 
ante; wrazie dopiero nieprzywrócenia tegoż, 
zapowiadają konieczność kompensat. „Król i 
rząd starają się utrzymać status quo ante, 
lub umożebnić konieczną równowagę, dla za­
bezpieczenia interesów bałkańskich." Że zaś 
powrót do 'status quo ante niemal powszechnie 
uznanym został jako niemożliwy, i że praw­
dopodobnie nie nastąpi, zatem z rozwiniętemi 
żaglami wpływa sprawa wschodnia, jak to 
było łatwem do przewidzenia i nieuniknio- 
nem, na wzburzone morze kompensat a na 
tem morzu poniekąd za igłę magnesową po­
służyć mogą dopiero co wypowiedziane przez 
p. Tiszę słowa: „Naszem zdaniem w myśl 
traktatu, mają mocarstwa traktatowe obowią­
zek stworzoną wbrew traktatowi sytuacyę, we­
dług możności pogodzić z traktatem berliń­
skim, i z doprowadzoną wskutek tego trak­
tatu równowagą na półwyspio."

Z drugiej strony, wszystko dotąd, a prze­
dewszystkiem Reunion des Ambasadeurs 
w Konstantynopolu, o której do tej chwili 
nie mamy jeszcze wiadomości, potwierdza, że 
druga zasada, zdaniem naszem od początku 
górująca nad położeniem, zgodnego między 
mocarstwami przeprowadzenia systemu kom­
pensat nie zostanie naruszoną. — Jakże wof 
bec tego przedstawia się w tej chwili sy- 
tuacya ?

Zdaje się, że niepotrzebujemy już dowodzić, 
iż rewizya traktatu berlńskiego, uświęcająca 
połączenie dwóch Bułgaryj, będzie zwycię­
stwem polityki rosyjskiej, a przedstawiać bę­
dzie istotną dla Rosyi korzyść.

Sądząc po mowie tronowej króla Milana i 
austryackim do niej kom entarzu, zawartym 
w artykule Fremdenblattu, streszczonym w o- 
statnim numerze naszego dziennika, przez na­
szego wiedeńskiego korespondenta; można już 
na pewne wnosić, że jako kompensata dla 
Austro-Węgier za rewizyę traktatu berliń­
skiego i połączenie dwóch Bułgaryj, wystąpi 
w pierwszym rzędzie powiększenie terytoryum 
królestwa serbskiego. Z jakiej strony, mniej­
sza w tej chwili, aczkolwiek prawdopodobnie 
od klina bułgarskiego obejmującego Widin i 
docierającego do D unaju ; gdyż jest on prze­
ważnie zamieszkały przez Serbów, a już 
w chwili podpisania traktatu berlińskiego dał 
się słyszeć z powodu przyznania go Bułga­
ryi, klasyczny jęk boleści; nareszcie ane- 
ksya w tym kierunku nikomu, a zwłaszcza 
potężniejszym nie zagradzałaby drogi. Z mo­
wy króla Milana zdaje się przebijać chęć o- 
czekiwania pod tym względem sprawiedliwo­
ści od mocarstw, to jest w pierwszym rzę­
dzie od zebrania ambasadorów, czyli innemi 
słowy, że Serbia spodziewa się, iż rewizya 
traktatu berlińskiego uznając połączenie dwóch 
Bułgaryj, przyzna i jej pewne powiększenie 
terytoryum. Tym sposobem zbrojenie się Ser­
bii jest na teraz demonstracyą.

Ale nie mówiąc już o te m , że jeszcze wy­
stąpią zachcianki greckie, zapewne poparte 
przez Anglię, a których już inaczej zaspokoićby 
nie można jak kosztem Turcyi, choćby to na­
stąpiło za pomocą przyłączenia autonomicznie 
rządzonej Krety do Grecyi; to jeszcze zapy­
tać m ożna, czy na tych kompensatach mię­
dzy państewkami zakończy się pierwsza od­
słona drugiego aktu , czy po jej odegraniu za- 
jaduie przed zupełnem odegraniem tego aktu 
lu rtyna, i czy ze względu na równowagę 
między wielkiemi antagonizmami i interesami

mocarstw, kompensaty owe będą sprawiedli­
we i jak to od początku mówiliśmy, równo­
ważące się. Co do pierwszych pytań, chcąc 
na nie odpowiedzieć, weszłoby się na nie 
bezpieczny grunt konjekturalnej polityki, ty l­
ko tyle pew na, że jeżeli wśród aktu zapadnie 
ku rtyna , to na to , aby się znowu niebawem 
podnieść. Co się zaś tyczy ostatniego pytania, 
to mniemamy, że owe wyżej wskazane kom­
pensaty między interesami rosyjskiemi, przed- 
stawionemi tu przez bułgarskie, a austrya- 
ckiemi indentyfikującemi się ze serbskiemi, 
nie byłyby równoważące się.

Pomijając, że połączenie dwóch Bułgaryj 
otwiera Rosyi drogę do Konstantynopola, a 
aneksye serbskie żadnej Austryi nie otworzy­
łyby drogi, pomijając, iż sam fakt rewizyi trak 
tatu berlińskiego będzie wyłącznym tryumfem 
rosyjskim, nie ulega wątpliwości, że wpływ 
Rosyi w Bułgaryi jest niepodzielny, że toż 
samość nietylko rasowa, ale i religijna stwa- 
rzą węzły, które wzmocniła niezmiernie wie­
kowa polityka Rosyi. Społeczeństwo bułgar­
skie , świeżo do życia powołane, a w którem 
polityką i sprawami publicznemi trudnią się 
przeważnie dawni urzędnicy i wojskowi ro 
syjscy, albo też profesorowie uniwersytetów 
rosyjskich lub uczniowie tychże uniwersyte­
tów, przez długi jeszcze czas, niezdoła wzglę­
dem Rosyi i nie zechce stanąć samodzielnie 

Z drugiej zaś strony król Milan niewątpli­
wie jest szczerym i lojalnym sprzymierzeń­
cem Austryi — a wpływ hr. Kewenhiillera 
w Belgradzie jest dotąd przeważającym, ró­
wnie jak skutecznym wpływ kapitałów z Austryi 
pochodzących, ale łudzić się też nie trzeba, że 
na tem kończy się istotna wartość więcej te­
oretycznej , niż praktycznej zasady, postawio­
nej po kongresie berlińskim, iż Serbia leży 
w sferze interesów anstryackich. Wspomnie­
nia dawniejsze i świeższe, tożsamość rasowa 
i religijna, znowu przechylają w stronę Ro­
syi społeczeństwo serbskie i w razie danym 
przeważyć mogą na jej stronę jego sympatye 
i zachowanie się, do czego sprawa bośnia­
cka posłużyłaby poniekąd. Silne, dziś trzyma­
ne na wodzy stronnictwo, z którem liczyć się 
musi nawet k ró l, a tem więcej rząd , a na 
czele którego stoi p. R isticz, przedstawia już 
jawnie ten kierunek. Z handlową i przemy­
słową konkurencyą niemiecką, a zwłaszcza 
angielską od strony Saloniki, dotąd Austrya 
skutecznie walczyć nie może tak dobrze w Ser­
b ii, jak na całym Wschodzie. —  Nareszcie 
Serbia, to nierównie dawniejsza od Bułgaryi 
firmacya, która tem samem na własną rękę 
prędzej prowadzić może politykę,

W  tych warunkach zatem niepodobna przy­
znać, aby ze stanowiska austryackiego, po­
większenie terytoryum serbskiego w zamian 
za odpowiadające polityce rosyjskiej połącze­
nie dwóch B ułgaryj, było równoważącą kom­
pensatą i dostateczną rękojmią, gdyby na te­
raz i w obecnej chwili na tem ograniczyły 
się —  co nie jest wykluczone —  zmiany i 
rewizya traktatu berlińskiego.

Gdzieżby zatem znaleść się mogły i czy 
znajdą się dalsze, pozornie choćby równoważące 
dla Austryi kompensaty i większe rękojmie, 
gdyby one nawet nieco później osiągniętemi 
być miały, lub na wypadek, gdyby rzeczy 
wogóle wszechstronnie dalej poszły.

P. Tisza odpowiadając na interpelacyo 
w sprawie wschodniej, postawione tak bardzo 
nagląco i gorączkowo w sejmie węgierskim, 
chcąc zachować miarę i spokój, w trudnem 
oczywiście, a może nawet niemiłem znalazł 
się położeniu. Odpowiedzieć jednak, zachowu­
jąc względy dyplomatyczne wobec parlamen­
tarnych, tak z pierwszemi sprzecznych, ko­
niecznie musiał.

Wiadomem je s t , że nawet w dyplomacyi 
przyjętą jest reguła, iż się nie odpowiada 
na zapytania co do umów sekretuych. Mógł 
zatem p. Tisza m entalnie, choć niesłownie, 
tem bardziej trzymać się tej zasady wobec 
parlamentu. —  Pan Tisza oświadczył, że o 
aneksyi Bośni i Hercegowiny, —  jak też 
o połączeniu Bułgaryj i Wschodniej Rumelii 
nie było mowy w K rom ieryżu, który to je ­
dnak zjazd m iał, jak się wyraził, na celu 
stwierdzenie odnowienia i wzmocnienia istnie 
jących między Monarchami związków przyja­
źni i utrzymanie pokoju, „według możności" 
na podstawie status quo\ co musiało mieć na 
oku zgodne i polubowne załatwienie spraw, 
lub pozostałoby w nieprzystępnych polityce 
platonicznych sferach. P. Tisza przyznał, że 
wiadomą była wogóle dążność połączenia 
się dwóch B ułgaryj; przyznał Turcyi prawo 
)rzywrócenia status quo ante, lecz w to przy­
wrócenie nie wierzy, a dość znacząco nazwał 
obecne zebranie się ambasadorów, przedwstę­
pną konferencyą. Nareszcie powracając powtór­
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nie do sprawy aneksyi Bośni i Hercegowiny, 
oświadczył znowu bardzo kategorycznie, że 
nie może być zamiarem rządu zmienić stanu 
rzeczy w zajętych prowincyach „z powodu 
takiego zajścia," to jest rewolucyi w Rumelii, 
a jeszcze mniej przez dalsze zajęcie na euro- 
pejskiem terytoryum pomnażać zamieszanie i 
komplikacye. Nie ulegało nigdy wątpliwości, 
że mocarstwo takie, jak Austrya nie mogło­
by wziąć asumptu z nielegalnego i gwałto­
wnego kroku, jakim była zmiana zaszła sa­
mowolnie w Wschodniej R um elii, do bezpo­
średniej i równie samowolnej akcyi. Tu więc 
p. Tisza nic nie powiedział nowego. K to so­
bie przypomni odpowiedzi rządowe podczas 
ostatniej wojny wschodniej na interpelacye 
w różnych parlamentach monarchii, ten ude­
rzonym będzie ich podobieństwem i niemal 
ich identycznością z ostatnią odpowiedzią p. 
Tiszy. Już to pod tym względem Bośnia i 
Hercegowina wyrobiły sobie specyalność i do 
tego rodzaju zapewnień oficyalnych szczegól­
ne zawsze miały szczęście. I wtedy tak, jak 
teraz zaprzeczeniom co do tych prowincyj, 
towarzyszyły stereotypowe słowa, wypowiedzia­
ne znowu przez p. Tiszę.

„Na wypadek, gdyby mimo wszystkich n a­
szych obiecujących skutek usiłowań zaszły 
takie, dziś jeszcze niedające się przewidzieć 
wypadki, któreby zagrażały najżywotniejszym 
interesom m onarchii, zachowamy i zachować 
sobie musimy swobodę naszych postanowień." 
I te słowa, zdaniem naszem, są z całej odpowiedzi 
p. Tiszy najważniejsze, bo najprawdziwsze, a jak 
ongi w ustach hr. Andrassego, ks. Auersperga, 
lub samego p. Tiszy mieściły w sobie zaję­
cie Bośni i Hercegowiny, tak i teraz mogą 
zawierać wszelkie kombinacye, mające na 
celu istotniejsze między wielkiemi antagoni­
zmami kompensaty i rzeczywistsze rąkojmie. 
Czy w kierunku wszechstronnej kiedyś, jeżeli 
nie dziś i już nie na przedwstępnej konfe- 
rencyi, rewizyi traktatu berlińskiego, czy 
w owym kierunku au dela de Mitrowica 
wskazanym już na kongresie berlińskim —  
tego dziś dociekać nie będziemy. Nie zawadzi 
jednak pod tym względem rzucić okiem na 
kartę jeograficzną i zastanowić się nad mo- 
żliwem znaczeniem, jeśli wogóle ma tu być 
mowa o jakiemś znaczeniu, dawniej już doko­
nanego zajęcia wojskowego przez Austryę 
tego przesmyku między Czarnogórą i Serbią, 
w którym położony jest Nowy-Bazar i Mi­
trowica.

Chcąc objąć wszystkie symptomata dwóch 
dni ostatnich, niepodobna pominąć powołania 
na ministra spraw zagranicznych we W ło­
szech hr. R obilant, dotychczasowego posła 
w Wiedniu. Od dość dawnego już czasu jest 
to pierwszy dyplomata z rzem iosła, który 
zajmie w Rzymie to stanowisko. Człowiek to 
bystry, rozumny, który w Wiedniu nietylko 
w kołach towarzyskich, lecz i u dworu miał 
wzięcie; ale to z pewnością dyplomata ze szkoły 
choćby epigonów Cavoura, który zechce zu­
żytkować okoliczności, aby podnieść urok swej 
ojczyzny, obniżony przez poprzedników. Jakim 
sposobem i czy mu się w ogóle uda? Nie 
przesądzamy. Ale Włochy oddawna pożądli- 
wemi spoglądają oczami na Albanię, a znowu 
rzut oka na kartę jeograficzną przekona, czy 
ta pożądliwość mogłaby być zgodną z intere­
sami Austryi i z nieuniknionem wcześniej czy 
później prawnem posiadaniem Bośni i Hercego­
winy. Wzgląd ten mógłby także nakazać kie­
dyś, jeżeli nie dziś, pomyśleć o zabezpiecze­
niu się pod tą lub ową formą ze strony Al­
banii.

Wszystko to już wkracza i bardzo w dzie­
dzinę konjekturalnej po lityk i, którą chcieli­
byśmy ominąć, lecz która nasuwa się w sku­
tku faktów zaszłych i słów wypowiedzianych 
w ostatnich dniach.

Jedno tylko stwierdzić możemy, a to już 
do polityki konjekturalnej nie należy, że od- 
rysowuje s ię — jakeśmy to od początku prze­
widywali— system kompensat w sprawie wscho­
dniej, dziś między miejscowemi a podrzędne- 
mi czynnikami, oraz że wszystko dotąd po­
zwala dalej twierdzić, iż zastosowanym on 
zostanie do wielkich antagonizmów i do mo­
carstw ; kiedy zaś, w jakich rozmiarach i kie­
runkach, tego wcale nie przesądzamy. Zda­
niem naszem, jeżeli nie zajdzie przed tem 
radykalna zmiana w stosunkach europejskich, 
zastosowanym on zostanie aż do ostatecznego 
rozbioru Turcyi, zgodnie i pokojowo między 
trzema cesarstw am i, i dlatego starć i gro­
źnych miedzy niemi konfliktów z obecnych 
wypadków nie przewidujemy. Przeciwnie mnie­
mamy, że rzecz znacznie się może przedłu­
żyć, przechodząc przez fazy przedwstępnych
konferencyj, konferencyj i kongresów.
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ruskich do Rady Państwa. Wiadomo, i i  w swoim I dawcy i narodu polskiego. I DeDut. Zeithammer wnoai wuhAr ; I , . ie niu nara poufnemi episkopatu austrya-1 wraz z niezbędnemi postulatami Wysokiemu Kołu
czasie z pewnem, na doświadczeniu opartem nie-1 Następnie z ambony X. dziekan Wykidal w dłuż-1 nietykalności dosIów z  18 członków 7 * a | C ieg°ii . I w swoim czasie przez obydwa Towarzystwa rolnicze
dowierzaniem zaznaezvliśmv iako nkan«n7ment — :-« -n  i. j — ■ . I „ J  “ID0?C1 posmw z 18 członków. | — Uroczyste nabożeństwo inaugurującerozpoczę-|krajowe przedłożonym zostanie.®

— L w ów  4 października. (X )  Napływ wygnań­
ców z Prus do Lwowa, staje się z każdym dniem 

. _ znaczniejszy. Stowarzyszenia: Gwiazda i Skała, tu­
l s k i .  ks C z a r t o r v s k i  ' li" ■ duchowieństwa. Nabożeństwo rozpoczę Idzież fabryka machin p. Pietscha, odstąpiły obszer-

sKicn, wyszłycn z tych kandydatur, tak względeml Akt ten podpisali‘obecni: Jan  Matejko, Ludwik d y c z e w s k i ,  Dr Rieger ’ hr. Rvszard Clam 7eit L d rilt  I T  Creatof> a w niem Ine ubikacye na chwilowe umieszczenie potrzebują-
obecnego systemu, jak  prawicy w Izbie jest po-1 hr. Dębicki, Zygmunt hr. Cieszkowki Czesław hr I hammer Dr Meznik Dr Tm ian ak  t  r-  u I j ■ , co roku, rektor, prorektor, dziekani Wy-lcych przytułku; przygotowano wogóle przytułek chwi- 
p r j™ ..D h ,o r ?. n» o » b t . i p n p k i ,  »bo6 nieliczną, L m ooŁ , Dr w L y r ia w  M e r k S ’m $ u £  E S ?  S e n S E  br b t o c G o ™ ' 1 ' profi” r<" ' ie "  tóe“ h' bedele-llow. « .  zo H  * J L  . . „ . i .
było najwłaściwsze; zabranie miejsc po praw ejISarneha. Platon Kostecki Tir Wład™ł*w M ił™ w.L»ii; ń„ ^ ; ™  n  “ nWart’, ba™n 
stron ie. 
praw dla 
rękojmię 
reszcie
przedstawiciela polityki namiętności i łączności|skiej w W elehradzie, obok ofiarodawcv mistrzaIczek. Dr Z a c /h  ^ m / a / .T / a ’ w/  uT'rrL fH *  L  . ,JŁ’ .™l,!I8I®r ,w7 znań * oświecenia potwierdził|chodzą trudności przy pomieszczaniu rękodzielników;

przepełnione robotnikami, 
zajęcie. Jeden z nieszczęśli- 

Poznańskiem musiał zc-

dowierzaniem zaznaczyliśmy jako eksperyment owe szem kazaniu wyjaśnił ludowi 
tak zwane metropolitalne kandydatury, które ’ 
mitet Koła sejmowego miał popierać.

Tern bardziej słuszność nakazuje nam dziś stwier ------- „  MŁ1, 8 y i „  .
dzić, że dotąd zachowanie się czterech posłów ru- miątkowej książce spisano akt oddania obrazu, 
skich, wyszłych z tych kandydatur, tak względem ...............................
AhflUnflO-A onołam n in W _ •__<

nawiścią
Widzimy też z prawdziwem zadowoleniem że 

większość Izby , że prawica należycie oceniła j  
pierwsze wstępne kroki tych posłów ruskich, wol­
ne od przesądów i że poczyna uwzględniać tę 
grupkę przy wyborach do ważnych komisyj, czego I 
dowodem powołanie przez większość posła Man 
dyczewskiego do komisyi adresowej.

tutaj w obłąkanie. Fun-

Dflricb. Dr Eneel. S t a L w  n r  StA.dl ‘wIL™ !?!,' W, “ ieJ8ce Dra Rapo szy fundusz z rautu, zapowiedzianego na d. 9 b. m.Warszawa 2 października.

(tj.) Niewiadomo jeszcze napewno, jaka  będzie
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Mierzwińskiego. Zapowiedzia- 
występy słynnego te- 

[gorączkową niecierpliwością.
  __  _  że zaraz po ogłoszeniu tych wy-

nich pomieszczeń, powzięto więc myśl umieszczę-1 Wrann° Dubler, Winterholler
nia ich tymczasowo w Ciechocinku w onróżnio-l Nastemie nosiedzenie ndhedziA j  li"8’  " i w i o u i e w a j s i e g o ,  ao sencyi i teatralnej, bo wykupili je  spekulanci, którzy już dzisis
nych mieszkaniach kąpielowych. Stoi jednak temu 17 b. m. ? ę d .l przemysłowej krakowskiej wszedł p. Łu s z c z k i e - l r o b i ą  dobre interesa, sprzedają bowiem loże (któr
na przeszkodzie niemożność rozciągnięcia należy- j Na porządku dziennym iest: 1j PierwazA a ,w. I H L L -  “ i według ceny ustanowionej przez dyrekoyę kosztuj

60 złr., a jest nadzieja, że w miarę zbli-
występów pójdą te ceny jeszcze bardziej

X Welehradu 4 października. Imający posterunek w Aleksandrowie* i^ ta ra ^ s ię  ż e d r^ z ą d ^ w e g o 6w ^ I w i ^ 82pomm5TniaPrp i tkn ścf*tvch 8o T  “ 0ŻIiwe kandydatury, wie-1 W ostatnich dniach ubyło tutejszemu komitetowi
m • , . . . . . .  luzyskać decyzyę, żeby wydalonych odstawiano do I kolejowego na koleiach naństwowvch- 31 aia!La* I wszakże podawać me będziemy, albowiem weteranów z r. 1831 dwóch członków, a mianowicie

hrńd7iiąCm Ju^ len8z zf ° “ n ś. Metodego w Wele-1 Warszawy, tutaj spisywano z nich protokóły i ztąd czytanie przedłożenia rządowego w n n J j L  w ,«. I f n K ,dr°bllifj “ ych tylko,kdMftP- w - Podlewski i Hieronim Kunaszowski; wskutek
a r a u z ie  mOr&W8KlOQ . Z akoń(!7vł Sift W ^npfli .Talr Im v o v la n n  ko*l£ mlAłnon m.a / I a a .1a L . ł I :  • _    i .

a M r o r ?  balla Lhe0navXIi i ' Ni? trndnieJ8zeS° w dz>- ich ma»a nie napływała do Warszawy, okazuje się czynku niedzielnego; T ^m erw szl S t a n i e  'wnio 0! ^ ^ ° ^ ^  d według “ powiedzianego afiszem B. Longchamps, Horoszkiewicz, E. Simon, Karczewski, 
kniAiJlno CZr Ci J“k oddzi®!lć. sprawę religijną 11 jednak, że jest to połączone z bardzo wielkiemi sku Rosera w sprawie ulg przy ściąganiu Dodat Inv^i l  P™. p« d .opi® nad wydało-1 Dr Goldman i Stokowski.
kościelną od wpływów wielkiej polityki, paraliżu-1 trudnościami. I k ó w 8j pierwsze C7vtanie wniosku H ^rhatafur I Prus. Pogodny, ciepły wieczór, a przedewszy-1 Z prowincyi donoszą, że p. O. Hausner zgłosił H-

a  j  x 1—r   łv“ ttiut5 1 luw-Tij. ■ 1 muzie fliemający uirzytnama mogi
■ -7 j  ,można nbolewać, ale nie można I z  Prus wydalani. Mówią, że rząd chce zrobić

, - f “ a  J---------------------------------j 7  j  ■ owvj uaavuouj o uyniv/iuginiui »1 v«w* m naii nuw >• w

brylantowem oświetleniem. Festyn rozpoczęło puszcza-1 jeden z nielicznej garstki weteranów z r. 1831, a 
„ 1. * A ™ ,  ba,,onu  ̂ ,P°ozem zabrzmiały pięknie wykonane mianowicie Stanisław Izydor Habdank Kruszewski,

ons y uowa I pieśni śpiewaków opływających staw w gondoli przyo-1 który służył w szeregach w pamiętnym 
nr. Loromniego.Izdobionei narodownmi flagami 7  1i-a1a; n u . . )  „„I __ . ___• Ł_, ______roczystości kościelne w Welehradzie o d b y ła ^  s?ę hpraw drić! c ^ / tnkładniL S 'S d e Ji e? w o^ó^te^po-’ sięK w ybierają/ plz^wodniczą" ym “ ^ C o S n k g f  I z d o b i l n e ^ ' 0pł^ 7 jący?h 8t*.w ,w. go.ndoi! P f^ 0'I  który służył w szeregach''w’pamiętnym dla nas roku, 

tle sytuacyi stworzonej zjazdem monarchów I głosce nie wierzę. I zastępcą przewodniczącego den Kiiwalskipo-o a l  - i  “ar°.do'vem‘ dagami. Z kolei ukazał się na I a następnie był w r. 1848 porucznikiem gwardyi na-
k ° mieryŻn’. a zakończyły się pódl Kiedy już mowa o pogłoskach, to zapiszmy za-1 sekretarzem Vidulicha Klub skrada sie dotąd z 101 Z i L !  kiosku obraz z żywych osób, przedsta- rodowej. Dzisiaj popołudniu, garstka weteranów od- 

7  wznIecaJ^ceJ 819 wńród południo-lraz i drugą, która się może także w bujnej wyo-1 posłów, a należą doń między innymi tak ie  Drloolonez S ń « k i  ^  ’ któremu towarzyszył prowadziła na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki
wej Słow!ańszczyzny. Jbrażni powtarzających ją  wylęgła, słychać ją  je-1 Adolf Dubsky i Dr Sochor I w  .Koścluszkb odegrany przez orkiestrę wojsko L . p. Hieronima Kunaszowskiego, a równocześnie od-

Może i dobrze sie stało — bo akt reliiHinv hp.-IHnak nawAt w af^ro^h HaKma »ai»(DWA*Ai I * | w%* ”  intermezzach puszczał znakomity pyrotechnik I był się pogrzeb 6. p. Maryi Bartuś, której trumnę tu
tutejszy p. Mądrzykowski race spadające w różnych | tejsze Koło literackie ozdobiło wspaniałym wieńcem.
lyOBTfi WftAn IvaIamavttama * . ■ . ? — —  ̂. > _ ... ft* • I _oraz śliczne ognie I Istna ironia...

wywoływały okla-| Za życia ś. p. Marya stąpała t y l k o  po c i e r -

. . stało bo akt religijny b ę - |d n ak  nawet w sferach dobrze zazwyczaj poinfor-
azie miał swoje następstwa możetem zbawienniej-Imowanych. Według tej wieści jenerał Hurko 8ze i płc ~ł—a l-—  -1 1 • a i i .  o r f  j
powodów 

gł°  • -  •

Do tych okoliczności zastosowała się i społeczność I dalece nie dojrzała, ażeby mogfo już dziś być wia-1 jącą p rzez^ad e^^h sT w aelnaamocyWu8^awv8z? dIn ra lh JdUkieWICZ(-Wa t  G.ad°m8^a- .Dochód brutto z za 18zczyła przedwcześnie wątłe siły, a gdy po długich 
k“ ." I V * ™ *  -  P - k m o m ,  kP, -  w U  Ł r f  b ^ i .  w I ^ , | i S U d n i a S  P„a“ 7 '

zni-
Mionanrom „  j . ;  : t f  I . "  7 . stawu oświetlone były l a l a c h ;  walka o byt najskromniejszy i suchy kęs

™ a" I i>rzêaż̂ ,zajęły 8ię pp j Chleba, którym dzieliła się z staruszką matką,
:w

wsze hasło z wyży'n' Watykanu, że nie 'm oże^się |  ła T z rp ro T a d z a rrn r na7eL  " z y V wógóFe T akiego |  m zel'sT jm  wegierekir°w  mvśl’ a r t" x n " n 6.to w .’1 ^ “ “^  .1“ “ “ urZii? en,ia ,zat)awy były znaczne- I jej wieńczą kosztownemi laurami.uchylić od ndziałn w rtAM t t«a,o»a; ™ aaKJa „— ^ I  —  u .jL :____________ J 6 g  l p . węgmrsKi w myśl art. A ll ustawy I — Z a k o ń c z e n ie  strzelania tegorocznego w Ogro „„ L. -  u , j  t> .
.owaaia snraw wsnńlnvch na I llvia .Qfrninlnnlrim nJltnln .2 a   J •   • I l\8» lnfflljl PfZybvl ÓO PCSZl

rządek dzienny: 1) Odczytanie sprawozdania z osta­
tniego posiedzenia; 2) Sprawozdanie prezesa z cało­
rocznej czynności Wydziału, skarbnika ze stanu kasy, 
bibliotekarza ze stanu biblioteki; 3) Sprawozdanie 
z walnego zgromadzenia członków Towarzystwa pe­
dagogicznego, ref. p. E. Gabryelski; 4) Odczyt p.

S i t dział“ w rzeczy łączącej w sobie spra- organizatora będzie potrzeba. Iz roku 1867 d h f traktowania'spraw^ wspólnych n a I l! f 0.roczneg0 w ugro I -  Ks. Walii przybył do Pesztu w sobotę i zwie-
wę katolicką ze stosunkiem do pobratymczych| Z pomiędzy aresztowanych nocy onegdajszej wy-1 r. 1885 wysłać sie maiaca na dzień 22 naździAr I ri • • ’ odbyło się w dniu wczorajszym o d ił . ż wygtawę ; był na wyacigach.
' “I 0” ' . . . t  U ięn tó  - o s ę  prof. Ł k o Ę . ' L i k ,  kr ł f i T K T t a  ^ ^ ' 1 1  ~  W alne zgromadzeni. « lo .k b »  Ur«o«.kiee»

• y j amu pielgrsymki w czerwcu, która I gielskiego z żoną, zamieszkałych przy ul. Brackiej. I co potrzeba, celem wniesienia nrzedłożeń Ina nnstA w fl«r t  ° k* °Z 7 ,na I oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się
£ E 2 * X i  5 J 10” '*  '  Sw.'et“ ' « - P « r ,awal “ iano podol," ,> w ich ctciooki I Wiedeń 29 wr” i ™  l " S  prZe,lloM - J, StAel.ek.ego WtaSd o i ,. io -  „  d „  b „  J  , a|i * T, J » ie. Po!
jeszcze obowiązek naznaczenia, że społeczność i inne kompromitujące przedmioty. Aresztowano Franciszek J ó ze f  w r
^A 4A-a S!e Wy^ cza 81? od wspólności z katolickąItakże p. Pełczyńskiego, obywatela, zajmującego! Kalnokv w r
częścią Słowianszyzczny, lubo umie zastosować s ię | większy apartament i wraz z nim uwięziono jego |  Kochany hr Taaffet
do tego, czego wymaga przezorność i roztropność. I córkę. Liczba i nazwiska innych aresztowanych |  Widzę *

la k  się też stało —  taki znak i drogocennąInie są wiadome. Iwybrać s
pamiątkę złożyliśmy wczoraj w W e le h ra d z ie -  Teatr Letni z powodu zimna został z dniem ustawy z W a l i \ W n V T 8 6 7 F n 7 7 “i«86 “Z Z t  H  W“Zy8Cy u lT  Cnętn,e)) “  Uajd
?aZz9d rn ^  h DJa * 0,fiaraońc, Ml8trza> Który po wczorajszym zamknięty i widowiska rozpoczęły Delegacyę, przez Sejm węgierski w myśl art XII przeprowadz,ł. myśl .r^ .8zerze“ia I Franciszka Marca: .Obrazki pedagogiczne ze wsi;“
ń /ń ł n?Ag ° 8,0b,8tymb df e“  Za8t! puje t0- czego się w teatrze Rozmaitości. ^  ustawy z roku 1867^^dlalak t^w anT aZ aw ^ w s S  przez dokupno 4,000 sążm 5) Wyb(}r zarządu j komigyi fU8trfcyjuej do spra;*
nfk^nplni i T T  Wf°A ^ w t0 p0m I Dyrekcya teatrn prowadzi układy z im presariem |nych na rok 1885 wysłać się mająca na dzień rzvstnemi di! T^w st T '  P obroczynncścl. P°J dzenia rachunków Towarzystwa; 6) Wnioski rzłon- 
ż itcS  n h w S b  ’ k .tóI7 , złbżył Matejfco w wa- Adeliny Patti o występy w W arszaw ie /Ż ądan ia  22 października b. r. do W edn.“  T e  em podjęcia konkS encvl z o l d e m  Z ^  kdw- Zarz^d upra9za 0 ,iczny udzia‘-
w w « f S r  • w .  fW,adectwo dla. potomności: margrabiny są bardzo skromne... t y l k o  6000 rs. czynności, ustawą zastrzeżonych ich ssS^SS^i I ł-^ * kow“klf ,» “kładT  8ą -  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły
T ń ^ 7- 1 ^ el1eh/ adz\e - w ,S‘?hcy chrzęści za wieczór. Ofiaruje się za tę cenę śpiewać dwa działania. * 7 zakresów, między członkami Wydziału Towarzystwa Strzeleckiego inie niowej izraelickiej w Bohorodczanach,
aństwa i w jego kolebce słowiańskiej. Ir* 7.v Ahv »a onmA n. i , , ^    . . „ J  i> : Ibardzo ważnA dl* w a *  rri— ' 6 } J J

Bez żadnego rozgłosu odbyło się uri
żenie obrazu Matejki w kościele Welehradzkim i lw  ostatnim rzędzie, 2 rsT za"paradyz.' Pr"ezes"^d T l s / y V c y j ^ c h '^ c a m  T  lL P‘ Fr.°gr*“  7  tym wzgl?dzie- Jako d«Pi^o kieł-
stało się aktem poufnym, niemal osobistym, nie- rekcyi teatrów ma podobno wielką ochotę zgodzić celem iy b ran fa  Delegacyi Rady^ M A stw ^f^w n  ,ąCy’ -,e ^ Je 8!ę p“bllcz”eg0 ogł<j8zenia' ‘
mniej ważnym i cennym. 8ię na ten układ, zgubny dla teatru, bo L  się łania^ c X k ó w  D e le g fc T  7 P W° W *  ^  ?  ? f edZe’

W niehcznem gronie wyruszyliśmy z Krakowa wyczerpie na tak bajecznie drogie widowiska, t en I Wi«ÓAń 90  is a k  l nla Wydziału / ow’ Strzeleckiego, jak również zwo
w sobotę wieczór, do s tacy i Węgierskie Hradyszcze, |  z pewnością przez czas dłuższy na zwyczajne 
skąd muę drogi końmi. O świcie ukazała się nam I przedstawienia chodzić nie będzie. Rzecz jednak 
prastara stolica państwa bwiatopełkowego, dziś I dotąd nie jest jeszcze zdecydowana, 
wioska, mająca tylko wspaniałą świątynię w oto 
czeniu pięknej budowli dawnego klasztoru.

Zawiadomiony o przybyciu Matejki z gronem

Franciszek J ó ze f  w. r.
Taaffe w. r.

bardzo ważne dla przyszłości tegoż Towarzystwa I Odbudowanie synagogi, zapomogi w kwocie 100 złr.
urozmaicenia zabawi _  j |ub pannyJ J(fzefi’y Re8 ; zkówne j z p. Leo-

. . .  , .poldem K r o n e n b e r g i e m  odbył się w Wiedniu,publicznego ogłoszenia a donogi g  w  we / rod
rnnn nnhAdu oia nnoinHifo , * 7  . . . .  . 1 1 .  . 1- -  D la  p o w ia tu  K ołom yjsk iego  i okolicy zawiązał

| lme»  b ,d ,i? Walne Zgr . „ . t e . , V  i S a t e d t  I p . T . S  t a i  “ e t o ” w W rlgó
Z Uniwersytetu. _P.„ Eugeniusz M aezk e .sk i, S k i ! L .  » T

n ,  i . . . u .............  .rodem z Przemyśla w Galicyi, otrzymał dnia 3 b. m.
Kównobrzmiące z powyższem pismem, wystóso-lna tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw. i _ . w  . . . w , . . „

wanem do hr. Taaflfego, jest pismo wystósowanc - O d  p. Ig n a c e g o  Ż ó ł to w sk ie g o  otrzymujemy cz?ceg0; 8y6urdW ,śn,owaki , D r  WładyslawPia- 
do węgierskiego prezesa ministrów p. Tiszy. |  następujące pismo: skiewicz, jako sekretarze, tudzież pp. Jakób Brettler,

skład wchodzą p p : Franciszek J a s iń sk i, jako prze­
wodniczący; Jakób Asłan, jako zastępca przewodni-

towarzyszących mu przyjaciół X. dziekan Wykidal, |  R a d a  P a ń g t w a .  _  , ^
urządził w ten sposób program nabożeństwa, a b y |4 te Posiedzenie Izby deputowanych, odbyte dn ia \ u  m • ■ ■
złożenie obrazu Mistrza polskiego było jego n a j- | 3 października. I Kf Oni KB IT1I6JSC0W 3 I Z H O rd lliC Z nH
ważniejszym aktem. Depot, hr. Henryk Clam, otrzymuje ze wzglę-'

U godzmie 10-ej ustawiono feretron w kościół-Idów zdrowia czterotygodniowy urlop.

lym darze napływały, i wyrażały podziw i wdzięcz- karne ściganie deput. Pernerstorfera, obwinione™ ltedr*« I  w»w«in w /.. .  ka‘ I mych- J ^ l i  są jak,e -  bardzo skromnych zasług. •

Dna7łn ^a i • * I Dr Mikołaj Fedorowicz, Zygmunt Piwko, Dr Maksy-Doszło do mej wiadomości, o czem nawet wspo-1 1 0  • \  a- • u:L nioii, «{««.. 1 1 • .. , v .  Imilian Rozner 1 Konstanty Siwicki,
mniały niektóre pisma lwowskie, iż z powodu zaczepki, _  p rzvsz| v stan n0wietrza. Trwaiace ciaffle 
skierowanej do mnie w Nr. 212 Dziennika polskieqo, I 1 1  • 1 f  ̂ 1 ;

I wiele życzliwych osób nietyle może mnie, ile r a c Ł  0807! - ^  P ciśn,en,a powietrza, dozwalają
sprawie, której tam starano się zaszkodzić, p o s t a n o ^ J~  prądów południowych przy pogo-

Iwiło w piśmie zbiorowem dać publicznie wyraz o b u - T T ^ T / 3 - f  \ c,epl?J8zem pow‘etrzu’ póżmeJ 
rzenin z nowod,, tel .„ L u  i „ „ . L a  zaz wiatrów zachodnich, pochmurzema deszczu lo z ię -

R o p e r t u a r  t e a t r u  h r a k o w s k i e g - o .ność. Zgromadzenie pielgrzymów było bardzo licz- o obrazę honoru literata wiedeńskiego Izydofa Scipio del Campo ’ w asystencyi duchowieństwa K*r' | G. y ?ra°ę d ,bra °gdłu u.ważałem zawsze za obo-
n.e» ale było wyłącznie ludowe. Wśród kilkudziesię- Singera, a drugie o zezwolenie na sądowo karne ściół zapełniały władze rządowe i Tutonom icz^«T 'ąZ ’ * ™  Sf '  f  • D'g- 7 “ ‘w * y8Uwałem si§ | . .
ciu tysięcy ludu w najrozmaitszych a bardzo mało- ściganie deput. Blocha, obwinionego o obrazę ho wojskowe, uniwersyteckie i liczna ni bUczność ' b 8Z6regU /  Przez cafe życie me szukałem , me szu- We w t o r e k  8go: D yoniza, sztuka w 4 aktach, 
wniczych strojach, me widzieliśmy zgoła surdutów, nom Dra Rohlinga. Óba pisma oddane zostaną -  Hr.’ AlfTeT'potockT ka“  ,rozgł°8? ' ośnl!elamu si? upra8za6 wszystkich A. Dumasa.
amTTCZr  ,  u , .  • ,  . d? sprawozdania wybrać się mająfej^Tomisyi ‘d la L o m c z c h ,^ k ą d  udać sf milł d z T ś ^  aby za“ .ia™ Powziętego We c z w a r t e k  8go: M ąi na wsi, komedya w 3

Urok obchodu był tem większy, bo lud ma to|nietykalności posłów. |    H r K a z im ie rz  Badeni delAP-af : * •! a zczyuen}a mnie °wem pismem zaniechać raczyli. Iaktach z francuskiego; Teodolinda, komedya w 1
0 Siebie, że nie nlecaiac zmianom ezaan a? ołroin I n„n„f n „  iTaSI s    ?__ , i a. . . . .  Hdeni, delegat Namiestnictwa 11 — Ankieta gorzelniana, jaka odbyła się w ostatnich | akcie przez B v Schweitzer.

Faustyna, komedya

dy“"  » i» r , UiadloSci gruntowych, n i po koniec r. 1891. k l/„ , pón,,si„i. p„,t.pnj„ z f Z Z m , 7 S .  7 c Z ’ pr‘ r ° d",? , ” eoi  Hoo!? tpiewnmi, PP. Cormon i Dutctlr.

mi wdzięczności i braterstwa, czuć było wspólność ciągły spadek cen produktów rolnych oznaczy spiesznym pociaSem 7 WAl^r* ^ ? 6111 p0Wr(5cił. po. | tyBtycznych> ^oży wyczerpujący kwestyę memoryałPT 5 akta^h > a 8 obrazach, F. Soul.e (La Llosene 
szczepową, że to lud tej samej co nasz natury I procentowe z m d S ^ d e  wartTścT d Ł d u T le m  S S S T  t o w ^ y f y  ‘  I d° R^ dut Sejmu i Koła polskiego; 2) wnieść osobną \ * •  ^ e t s ) .
s ł o w i a ń s k i e j  i  k a t o l i c k i e g o  d u c h a .  J I o d p o w i e d n i e g o  z n i ż e n i a  D o d a t k u '  e-rn n ro w L L * ^  I u"1 «a a‘f y8j y,-p w  1®J P °o r< 3 ż y . I p e t y c y ę  d o  Sejmu o  z a ł o ż e n i e  s z k o ł y  g o r z e l n i a n e j  I

Cyryliank! wyruszy-1 zbada zażalenia tych g m k  i właścicieli wielkich granicy zatrzymał^%  w K rlkow ie ' Z3‘ I W P°Hczeniu z gorz?lni^ doświadczalną; 3) wysłać jak | Wystawa nieustająca Towarzystwa P rz y ja c ió ł  Sztuk Pic-

llAfffi I n 7.1 la  nbn/A IrAńoinła  1__ n . I o >_ . w dnie pow szednie 30 centów,
gowania go zaprosić pp. wiceprezesów Homolacsa i | Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­

nej do 3ej popołudniu z wyjątkiem  po-
Av.Ia1 A  aIaaiA OA n/lnł m wronlrll .

Struszkiewicza, oraz sekretarza p. Łowieckiego. Me-Inie od
moryał ten jest następujący: „Wysokie Koło' Naj-1niedziałków, za opłatą wejścia 2 0  cent. w dźien zwykły:

siła się nad tysiącami ludu morawskiego i sło-1 wiedeńskiego tramwaju. leodzie i udzialfl tvsipipv inr?« \  ! obydwa Towarzystwa rolnicze krajowe do za-1 dziele i św ięta o godzinie l, ,12.
wackiego, a pochód postępował drogą, jaką szli I Izba przystępuje do porządku dziennego. leżnie wyelada ow a n m » m  c/i-r *g *Dl6 maj^  y' r / Cia "5  8Praw? wł»śnie już w tej chwili, bo z je-1 Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-
megdyś Apostołowie Słowiańszczyzny. Zaintonowa- Pierwszym .....
no litanią do Matki Boskiej po polsku. W chwili, I przedłożenia 
gdy składano w kościele na przygotowanym wznie-1 tyneensu rek
" K f J r a  Śpier . Htanii d°8?edl d0 nstępu 11 Zeithammera ‘ TchwITono'  sjraw ę | giego" o r s z ^ r L p C T ^ ^  I m ^ i a L i  7  f L T 'T "  Zap0Wia,dają Ŵ l  dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
^Królowo korony polskiej — módl się za nami.“ | komisyi wojskowej z 24 członków wybrać sie Idodaie szeree-d7iAwo7*tAb „  k: r  . . g uroku I przy mającej się w r. 1887 odnowić ugodzie z Wę-Lżeniem się do zakrystyi.
W imieniu deputacyi X. Biba, doktorand św. teolo- mającej. czvstei Dziewicv idaeveh ^  blell przed obrazem Prze grami. Dlatego też obydwa Towarzystwa rolnicze kra Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle
»;i  . .  I ”  L  . . .  I czystej Dziewicy idących ze sztandarkam. i t l i A . .  „ u : . , .  u.a-------------------- ------------------" 7 —  \ gium najus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej

dodaje szereg dziewezątek w bieli przed obrazem Prze- grami. Dlatego też obydwa Towarzystwa rolnicze krą­
gli, przybyły z Wiednia, miał piękną polską prze | Hr Coronini i towarzysze nrzedkładain wnioabi L L nL f afzie^ lcy ^cyc ,z® sztandarkami, oraz li-|jowe zwołały ankietę, która uchwaliła: prosić Wyso-1gium 1

po X. Wy’ L m iL y  I l ^

2ej
ichprócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyteckie] 

bezpłatnie.
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we

nie



CZAS z Wtorku 6 Października 1885

od
— D. 3go i 4go października pogoda; term. d 
4-0 doszedł do 15-8 C., d. 4go od 4-0 do 17-0 

Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano d. 
stan jego był 746 9 mfflim,, term. 4 0  C. —  Wiatr 
półn.-zachodni.

— We wtorek d. 6go października: ś. Brunonab. w.

3go 
O C. 
5go

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Teatr. Jutro na scenie naszej Dyoniza  Ale 
ksandra Dumasa (syna), jeden z najpiękniejszych 
i najsceniczniejszych jego utworów, *w którym 
wystąpi znakomita nasza artystka pani Antoni ua 
Hoffmannowa.

Dla braku miejsca sprawozdanie teatralne 
damy w następnym numerze.

po

Przegląd powszechny z października zawiera 
„Słowo prawdy“ p-zez X. Maryana Morawskiego T. J; j J 
„Związek moralności z religią w pogańskiej staroży­
tn o śc i przez L. Żychlińskiego; „Emigracya naszych 
włościan“ przez M. (dok.); „Pojęcie o Bogu w chrze 
ściaństwie i u filozofów “ (c. d.) przez X. A. Lange 
ra T. J . ; „Z listów Bronisława Zaleskiego (c. d.); — 
Przegląd piśmiennictwa ; Rozmaitości; Sprawozdanie 
z ruchu religijnego, społecznego i naukowego.

W Tarnowie opuścił prasę 2 zeszyt zbioru pieśni 
polskich p. t. Skarb ojczysty, w łatwym układzie ze­
stawił na fortepian Jan Swoboda, nauczyciel muzyki 
w seminaryum nauczycielskiem.

Dzieła Łuc. Siemienskieg-o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu,

Od. Administracyi „ Czasu.“
Dla wygnańców z Prus nadesłał książę Roman 

Czartoryski z Kopyczyniec 100 złr.
Na klasztor Felicyanek w Przemyślu złożyła I 

Marynia Bolecka 40 ct.

Artykuły w dziale „Nadesłane" 
d*ą od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E .

Przewodnik

jestem i której z dumą i poświęceniem służę. Możecie 
być przekonani Szanowni posłowie, a za waszem po­
średnictwem cały naród serbski, o tem, iż obowiązek 
ten miała Serbia zawsze przed oczyma i pozostanie 
mu zawsze wierną z tą przezornością i bacznością, 
jakiej dotychczasowe zdobycze wymagają, jak  i 
z tą decyzyą, jaką należycie zrozumiane interesa 
naszego kraju przepisują. W obecnej poważnej 
chwili życzyłem sobie i żywą tego potrzebę uczu 
wałem, aby się zejść z reprezentantami drogiego i 
wiernego mi ludu serbskiego i widzieć was, jako 
reprezentantów tego naro lu, który zawsze zrozu­
miał znaczenie pewnej chwili i zawsze okazał się 
gotowym bronić interesów i znaczenia ojczyzny 
Uważałem za mój obowiązek zgromadzić was 
około siebie i wam, a za pośrednictwem waszem 
całemu narodowi serbskiemu wyraźnie wskazać, 
iż musimy się mieć na baczności.

Szanowni posłowie! Serbia dotąd dostatecznie 
dowiodła, jak  bardzo pragnie spokojnej pracy 

dziś nie może ona zataić faktu, iż dla postępu 
swoich interesów i dla rozwoju swojej cywilizacyi 
potrzebuje ona trwałego pokoju. I właśnie ponie­
waż Serbia przekonaną jest o potrzebie pokoju i 
ponieważ z drugiej strony widzi najżywotniejsze 
swe interesa na przyszłość zagrożone, przeto ja  i 
mój rząd, całą naszą działalność skierowaliśmy ku 
temu, aby status quo ante na półwyspie bałkań­
skim utrzymać lub umożliwić to, aby ta konieczna 
równowaga utworzoną została, któraby zabezpie­
czyła interesa rozmaitych ludów bałkańskich, iżby 
one według pewnego systemu zostały uregulowa­
ne, a nie nawzajem sobie nieprzyjażuie się roz 
biegały.

Mój rząd, kierując się koniecznemi potrzebami 
ojczyzny, przedłoży wam projekta do ustaw, które 
tym potrzebom odpowiedzą. Ja, król serbski, prze 
konany o patryotyzmie serbskiego ludu, spodzie­
wam się słusznie i pewnie, iż dostarczycie rzą 
dowi chętnie środków, które go postawią w mo 
żności odpowiedzenia skutecznie nałożonym nań 
zobowiązaniom. Jeżeli w obecnym posępnym pe 
ryodzie każdy z nas zrozumie swój obowiązek i 
zdecyduje się mu odpowiedzieć, w takim razie 
możemy z silną wiarą w skutek spoglądać na wy 
padki, a wspólnemi siłami przy pomocy Bożej 
utrzymamy interesa naszego kraju w teraźniej­
szości i zapewnimy im znaczenie na przyszłość. 
Oby szczęśliwą była wasza praca, jakiej w obe 
cnej poważnej chwili ojczyzna od was

n ie  p ach o*

(2240-1)

po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (2598)

C. k. garnizonowy szpital Nr. I  w Wiedniu.
Nr 1091. Do pana Fryderyka Redlicha, fabrykan 

ta wyrobów sukiennych i towarów z wełny owczej 
w Bernie mor.

Wskutek upoważnienia c. k. Ministerstwa wojny 
wedle reskryptu 14 Nr 887 z r. 1885 poświadcza 
się niniejszem Panu, że po wyniku tutaj przedsię 
wziętego chemicznego i mikroskopijnego badania wy 
rabiania przez Pana wedle systemu profesora Dra G. 
Jaegera tak zwana normalna bielizna, oddana do roz­
porządzenia garnizonowego szpitala, — zrobioną jest 
z czystej wełny owczej bez żadnej jakiejkolwiek przy­
mieszki. Następnie poświadcza się, iż ta  bielizna wy­
próbowaną została tak przez zdrowych, jak  chorycli 
przez kilka miesięcy, że z powodu miękości i elasty 
czności bardzo przyjemnie się nosi, również bardzo 
trwałą się okazała i także higienicznym wymaganiom, 
jakie stawiać można bieliżnie z czystej wełny, zupeł­
nie odpowiedziała — więc też pod każdym względem 
równą ma wartość z najlepszemi tego rodzaju gatun 
kami bielizny.

Wiedeń 26 września 1885.
Chimami, 

starszy lekarz sztabowy.
Powyższą bieliznę mają na składzie: 

w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym, Poręb­
ski i Zimler (dawniej Riedel) w Rynku głównym Nr 
8, w Rzeszowie Ferdynand Schaitter, we Lwowie F. 
S. Bardasz naprzeciw Katedry pod Nr 9.

N A D E S Ł A N E . (2368)

b a j lep g zy  piec. Na nadchodzącą zimę nadeszła 
już z Ameryki główna przesyłka ogólnie łubia­
nych z powodu swych wielaich zalet prawdziwych 
amerykańskich pieców Original Jewel (Jnwtl) 
Crown-Jewel (Kronjuwel). Są one w różnej wiel­
kości w głównym składzie dla A u,tryi- Węgier 
słynnej firmy C. Otto Pelikan w Wiedniu, Prater- 
strasse Nr. 78, która illustrowane cenniki rozsyła 
darmo i opłatnie

Zajścia w Rumelii wschodniej.
Mowa tronowa, wypowiedziana przez króla 

Milana przy zagajeniu serbskiej sknpczyny w Niszu 
brzm i:

Szanowni posłowie! Traktat berliński, stworzony 
przez europejskie mocarstwa, jako zadatek pokoju 
i porządku na półwyspie bałkańskim, doznał cięż­
kiego ciosu, połączonego z mnóstwem nieprzewi­
dzianych następstw. Zachwianą została równowaga, 
jaką ten traktat utworzył dla interesów poszczę 
gólnych narodowości na półwyspie bałkańskim. 
Usiłowanie, które uczyninnem zostało niespodzianie 
w celu zniszczenia traktatu berlińskiego i teraz 
oczekuje rozwiązania, grozi zniszczeniem tych 
wszystkich rękojmi, jakie zostały zyskane dla po­
litycznej egzystencyi Serbii, licznemi i cennemi 
ofiarami narodowemi okupione i przez sympatyę 
Europy sankcyonowane. Zobowiązania, jakie trak 
tat berliński nałożył na Serbię, były liczne i do 
tkliwe ciężą na nas. Przyjęliśmy takowe i o ile 
odnosiły się do Serbii, wiernie wypełniliśmy. Spo­
dziewaliśmy się, że realny wyraz woli wszystkich 
bałkańskich mocarstw traktatowych w równie do­
skonały sposób obowiązuje wszystkie narodowości 
berlińskie i sądziliśmy, iż jesteśmy ochronieni 
przed wszelką jednostronną i niespodziewaną zmia­
ną sytnacyi. W śród obecnych, równie niezwykłych, 
jak  trudnych stosunków, ani chciałem, ani mógłem 
uczynić co innego, jak  wyłącznie to wszystko, czego 
wymaga zabezpieczenie interesów królestwa, którego 
stróżem jestem i co jest wskazanem przez wzniosłe 
zadanie serbsaiej idei państwowej, której piastunem

Tlsza o kw estyi oryentalnej.
Na posiedzeniu węgierskiej Izby niższej dnia 3 

|b . m. zabrał głos prezes gabinetu Tisza, i wśród 
natężonej uwagi zgromadzenia, odpowiadał na zna­
ne interpelacye, wystosowane doń w sprawie zajść 
na półwyspie bałkańskim. Oświadczył on z góry, 
iż nie będzie odpowiadał odrębnie na poszczególne 
punkta, lecz da ogólną odpowiedź na wszystkie 
poruszone pytania, a wyjątek uczyni tylko tam, 
gdzie w jednej lub drugiej interpelacyi jest także 
punkt tak i, który przez innych nie został poru­
szony. Co się tyczy przedewszystkiem punktu in­
terpelacyi Helfy’ego w sprawie wstąpienia Najj. 
Pana na bośniacką ziemię, rzekł Tisza: „Tak jest, 
wiedziałem o tem i nie uważałem za potrzebne 
odradzać, aby Najj. Pan przybywszy do Brodu, 
przekroczył most na Sawie i odbył prze ląd kom­
panii bośniackiej. Przegląd się odbył, a w pewnej 
odległości od Brodu ustawiły się także niektóre 
znakomitości. Po zakończeniu przeglądu powitała 
mahometańska reprezentacya miejscowa w Brodzie 
Najj. Pana kilku słowy. Monarcha podziękował 

stosownie do swego zwyczaju zamienił kilka 
serdecznych słów z niektóremi osobistościami. Ofi- 
cytlaego przyjęcia nie było, jak  nie było oficyal 
nej mowy powitalnej i odpowiedzi. Ze ów prze 
łożony gminy nie wyraził antypatyi ku fakty 
cznemu księciu, lecz powitał go, to leży w natu 
rze rzeczy. Zresztą okoliczność tę sam tylko dep, 
Helfy traktuje w związku z wschodnio - rumelij 
skiemi wypadkami."

Na poszczególne zapytania odpowiedział Tisza: 
Zjazd w Kromieryżu był prostem następstwem 
przeszłorocznego spotkania monarchów w Skier­
niewicach. Skoro cesarz Aleksander III w uprzej­
my sposób wyraził życzenie, iż chce oddać wi­
zytę naszemu dostojnemu panu, to naturalnie nie 
można było inaczej, jak również z uprzedzającą 
serdecznością przyjąć to oświadczenie, lecz na 
tym zjtżdzie ani pomiędzy monarchami samym 
ani pomiędzy ich ministrami tam obecnymi, nie 
przyszły do skutku żadne umowy. Cesarzowie 
wzmocnili i wznowili oświadczenia osobistej przy 
jaźni, tudzież życzenie, aby ich monarchie także 
na przyszłość w najlepszej zgodzie ze sobą żyły. 
Równocześnie z obu stron wyrażono życzenie, co 
do którego z okazyi zeszłorocznego zjazdu w de- 
Iegacyacb najkompetentniejsze dano wyjaśnienie, 
życzenie dążenia do tego, aby pokój wedłng mo­
żności na zasadzie status quo został utrzymany. 
Co się w szczególności tyczy a n e k s y i  B o ś n i  
i H e r c e g o w i n y ,  l u b  p o ł ą c z e n i a  R u m e l i i  
w s c h o d n i e j  z B u ł g a r y ą ,  to przedmiotów 
tych wcale nie poruszano. Lecz p. Szilagyi zapy 

Itał także, czy między trzema cesarstwami nie 
przyszło do skutku porozumienie w tym kierunku, 
jakiej polityki trzymać się należy wobec tenden 

| cy j, zdążających do przekształcenia uchwał trak­
tatu, porozumienie, któreby dało Rnmeliotom i Buł­
garom powód do ich wystąpienia. (Szilagyi woła: 
W Skierniewicach).

T i s z a :  Czy tam przyszło do skutku porozu­
mienie?

S z i l a g y i :  Tak jest, o to się pytałem.
T i s z a :  Co do Skierniewic, daną już była 

w roku zeszłym odpowiedź, a zapewniam p. de 
putowanego także teraz, że ż a d e n  u k ł a d  n i e  
p r z y s z e d ł  do  s k u t k u .  Powiem zresztą otwar­
cie, iż dlatego z Bułgarami i Rumeliotami nie 
wchodziliśmy w styczność, gdyż powiedzieliśmy 
sobie wyraźnie, że gdyby tam powstał wewnę 
trzny ruch, to uznajemy, iż Turcyi przysłużą trak 
tatem prawo wszelkiemi środkami tam status quo 
utrzymać i przywrócić, i w tem prawie nie prze­
szkadzalibyśmy jej.

Jeśli się to nie stanie, wówczas uważać będzie­
my za nasz obowiązek wspólnie z mocarstwami, 
co podpisały traktat berliński, w tym kierunku 
działać, aby s t o s u n k i  w e d ł u g  m o ż l i w o ś c i  
o d p o w i e d n i o  do t r a k t a t u  b y ł y  u r e g u l o ­
w a n e  i a b y  p o w s z e c h n e j  k o n f l a g r a c y i  
z a p o b i e ż o n o .  Naszem zdaniem bowiem w myśl 
traktatów mają mocarstwa traktatowe obowiązek 
s t w o r z o n ą  w b r e w  t r a k t a t o w i  s y t u a c y ą  
w e d ł u g  m o ż n o ś c i  p o g o d z i ć  z t r a k t a t e m  
b e r l i ń s k i m  i z d o p r o w a d z o n ą  w s k u t e k  
t e g o  t r a k t a t u  r ó w n o w a g ą  n a  p ó ł w y s p ' i e  
b a ł k a ń s k i m .  Nie tailiśmy też tego, iż w razie 
podobnego wewnętrznego ruchu — powtarzam z za­

strzeżeniem prawa Turcyi, — ż a d n e  i n n e  m o ­
c a r s t w o  n i e  b y ł o  p o w o ł a n e m  z b r o j n i e  s i ę  
d o ń  m i ę s z a ć .  Czy p. dep zadowolony, nie wiem 
Lecz to wiem z pewnością, iż jeślibym z tego miej 
sca wypowiedział, iż powzięliśmy postanowienie 
zbrojnie się wmięszać, to w tym kraju nie zna 
lazłoby się stu ludzi, którzyby się na to zgodzili. 
( Tak je s t po prawicy \

O tem, że w Bułgaryi i Rumelii istniały usiło 
wania do unii, wiedział zarówno minister spraw 
zagranicznych, jak  i ja  sam i wogóle każdy, kto 
tamtejsze stosunki z uw igą śledzi. W roku ubie­
głym , gdy ten ruch zaczął się objawiać, wystą­
piły wszystkie mocarstwa za utrzymaniem status 
quo, ale że to nastąpi, co wskutek sprzysiężenia 

19 września w drodze rewolucyjnej nastąpiło, o 
tem ani my ani wogóle żadne inne mocarstwo 
europejskie nie miało wiadomości. Kierownicy 
sprzysiężenia wtajemniczyli w to tylko bardzo 
niewiele osób, a chwilowy skutek można było 
tem łatwiej osiągnąć, skoro w owych prowincyach 
nie napotkano nigdzie na opór. Gdy to jednak 
inwolwuje jasne naruszenie prawa i nadwerężenie 
traktatów , przeto oświadczyliśmy natychmiast o- 
twarcie, iż za takowe je uważamy. Kierownictwo 
naszych spraw zagranicznych właśnie z tego wzglę­
du przyznało prawo Turcyi i Sułtana do przywró 
cenią, jeśli zechce, wszelkiemi siłami status quo 
T u r c y a  m i a ł a  p r z e t o  z u p e ł n i e  w o l n ą  rę-  
k ę wykonać to praw o, jeśli jej się podobało, a 
ministeryum spraw zagranicznych nie ma wiado­
mości o tem , jakoby którekolwiek mocarstwo, 
w razie, gdyby między Bułgaryą a Turcyą w spra 
wie przywrócenia status quo przyszło do zbrojne­
go starcia, zamierzało opuścić stanowisko neutral­
ne. Zresztą mocarstwa, które podpisały traktat, 
otrzymawszy wiadomość o wypadkach, zaraz naj- 
kategorvczniej wystąpiły za tem, a b y  r u c h  
w k t ó r y m k o l w i e k  k i e r u n k u  n i e  r o z s z e ­
r z a ł  s i ę  d a l e j  i otrzymały pod tym względem 
mocarstwa uspokajające informacye. Ze swej stro­
ny zgodziły się mocarstwa na to , aby ich amba­
sadorowie zebrali się co do najbardziej piekących 
kwestyj na p r z e d w s t ę p n ą  k o n f e r e n c y ę ,  
który to projekt zostaje w związku z wystosowa 
ną przez Portę do mocarstw prośbą, w której 
Porta, z zastrzeżeniem swoich praw, mocarstwa za 
prasza do przyjacielskiej interwencyi.

Co się tyczy pytania, czy monarchia zaszłych 
wypadków nie chce zużytkować do aneksyi Bośni 
i Hercegowiny, lub do posunięcia się dalszego na 
terytorynm] tureckie, oświadcza T isza: Pod tym 
względem mogę p. dep. najzupełniej zapewnić, iż 
takiego zamiaru nigdy i nikt nie żyw i, i że w o­
g ó l e  n i e  m o ż e  b y ć  n a s z y m  z a m i a r e m  
z m i e n i a ć  n a s z e  s t a n o w i s k o  w B o ś n i  
H e r c e g o w i n i e  z p o w o d u  t a k i e g o  z a j ś c i a ,  
a t e m  m n i e j  d a l s z e m  p o s u n i ę c i e m  s i ę  na 
t e r y t o r y n m  e n r o p e j s k i e m  p o m n a ż a ć  z a ­
m i e s z a n i e  i k o m p l i k a c y e .  Oto ściśle zazna- 
czona|polityka rządów. (Oklaski po prawicy).

Uznają sami pp. deputowani za rzecz naturalną, 
iż  m y n a  w y p a d e k ,  g d y b y  m i m o  w s z y s t ­
k i c h  n a s z y c h  o b i e c u j ą c y c h  s k u t e k  u s i  
ł o w a ń  z a s z ł y  t a k i e ,  d z i ś  j e s z c z e  n i e d a -  
j ą c e  s i ę  p r z e w i d z i e ć ,  w y p a d k i ,  k t ó r e b y  
z a g r a ż a ł y  n a j ż y w o t n i e j s z y m  i n t e r e s o m  
m o n a r c h i i ,  z a c h o w a m y  i z a c h o w a ć  so 
b i e  m u s i m y  s w o b o d ę  n a s z y c h  p o s t a n o ­
wi e ń .  (O laski po prawicy; ruch po lewicy 
glosy: Salonika!). Panowie deputowani wiedzą, 
jak się zdaje, co nastąpi i co my wskutek tego 
uczynilibyśmy. W tej mierze nie jest mojem zada 
niem zapuszczać się w kombinacye.

W ten sposób udzieliłem odpowiedzi na inter 
pelacye i chcę jeszcze tylko kilku słowy wspo 
mnąć o ważniejszem może jeszcze motywowaniu 
interpelacyi przez dep. Szilagyi'ego. P. dep. mówi 
o powstających wskutek obecnych zajść uprawnio­
nych lub naturalnych aspiracyach. Ja  uważam, iż 
byłoby przedwczesnem mówić o takich aspiracyach 
dziś, gdy jeszcze się nawet nie wie, czy, a ewen 
tualnie w jaki sposób uznaną zostanie doszła do 
skutku przez rewolucyę unia. Co się zaś tyczy 
wywodów, zastanawiających się wogóle nad skut 
kiem, jaki wywołać to może, jeśli inni widzą, iż 
wdzięczniej jest traktaty naruszać, niż je szano 
wać, to mogę zapewnić p. dep., iż mojem zdaniem 

stkie mocarstwa Europy, a rząd nasz z pe 
wnością przy wszelkiej umowie będzie miał przed 
oczami tę okoliczność. Proszę przyjąć do wiado­
mości moją odpowiedź, (z/t/tre oklaski po pra  
wicy).

Interpelanci nie przyjmują odpowiedzi do wia­
domości. I r a n y i  oświadcza, iż odpowiedź zadowo­
liła go tylko w części, gdyż rząd nie dał żadnej rę­
kojmi, że wszelkiemi rozporządza! nem i dyploma- 
tycznemi, a więc p o k o j o w e m i  środkami dzia­
łać chce w tym kierunku, aby inne mocarstwa nie 
naruszyły neutralności. H e l f y  sądzi, iż oświad­
czenia ministra popierają jego obawy. S z i l a g y i  
mniema, iż inne ludności bałkańskie będą zachę­
cone do łamania traktatu.

T i s z a  odpowiada, iż omawiając stanowisko 
wobec pewnych ewentualności, mówił tylko o na­
szych własnych zapatrywaniach, a przeto nie może 
to być żadnem zachęceniem. Rząd nie taił tego 
nigdy, iż jeżeli Turcya wobec tych ewentualności 
jakiemikolwiek środkami zechce przywrócić porzą­
dek, to w tem nie dozna i nie może doznać prze­
szkody. Jeżeli deputowani widzą w tem zachęcę 
nie, w takim razie mają bardzo smutne wyobraże­
nie o stosunkach siły Turcyi; gdyż byłoby to tylko 
wtedy zachęceniem, jeśliby sądzili, że Turcya 
nawet gdyby chciała, nie byłaby w stanie podo­
bnego mchu lokalnego zwalczyć. W takim atoli 
razie niech wyciągną z tego logiczne konsekwen- 
cye. (Oklaski po prawicy), Oświadcza dalej T i­
sza, iż ni opowiedział, że p r z y w r ó c e n i e  status 
quo antej e s t  w y k l u c z o n e m .  Oświadczył tylko, 
iż jeżeli Turcya nie wykona swego praw a, w takim 
razie występuje napierwzzy plan obowiązek europej­
skich mocarstw, a z tego nie robi rząd tajemnicy, 
iż w tym wypadku nie czujemy się być powoła­
nymi, po nadto, co w porozumieniu z enropejskie- 
mi mocarstwami czy Di ć możemy, interweniować 
zbrojnie. P. dep. sądzi, iż to jest kwestya zaufa­
nia. Przeciw temu nie mam nic do zarzucenia, 
gdyż jestem przekonany, że o bieżących kwestyach 
i o sprawach, które stanowią przedmiot rokowań 
europejskich mocarstw, żaden rząd nie mógłby 
więcej powiedzieć, iw  niewielu miejscach powiedzia- 
nem będzie więcej po nadto, co ja  dziś powie­
działem. Bardziej szczegółowo lub więcej mówić, 
znaczyłoby tyle, co wszelki wpływ z góry uczy­
nić niemożliwym.

Pod tym względem jest władza prawodawcza 
w możności, jeśli ma zaufanie do rządu, który jest 
u steru, przyjąć odpowiedź do wiadomości, a je ­
żeli nie ma tego zaufania, zastąpić rząd ten in­
nym, do którego ma zaufanie; nie ma ona jednak

prawa żądać wyjaśnień, któreby sprawie tylko 
szkodzić mogły.

Na duplikę Szilagyi’ego odpowiada Tisza i 
oświadcza stanowczo, iż rząd austryacko-węgier 
ski nie udzielał nigdy Turcyi rady w tym duchu, 
iż wprawdzie przysłużą jej prawo do przywrócę 
nia porządku, że jednak nie byłoby dla niej 
wskazanem, z tego prawa faktycznie korzystać.

Po tej replice przyjęto odpowiedź prezesa mi­
nistrów przeważną większością głosów do wiado­
mości.

Dyrekcya i administracya w Filipopolu rozpo­
częły swoje funkeye na mocy następujących dwóch 
rozporządzeń ks. Aleksandra.

Rozporządzenie I My Aleksander I z łaski Bo- 
j i z woli narodu książę północnej i południowej 

Bułgaryi: Obejmując rządy nad Bułgaryą połu­
dniową czynimy wiadomo naszej ukochanej w tej 
części kraju żyjącej narodowości, iż aż do dalszych 
poleceń ma się ona stósować do istniejących za 
czasu wschodnio-rumelskiego rządu przepisów, tu­
dzież do rozporządzeń prowizorycznego rządu. Kie 
rownictwo rządu powierzamy naszemu komisarzowi. 
Naszym komisarzem mianujemy Dra G. Strańskiego, 
a jego pomocnikami P. R. Sławejkowa i Joachima 
Gruewa. Upoważniamy naszego komisarza Dra G. 
Strańskiego, aby aż do dalszego polecenia podpi­
sywał wszystkie nasze wysokie rozporządzenia 
podczas naszej nieobecności w Filipopolu, rezyden- 
cyi południowej Bułgaryi.

Dan w Filipopolu 9 września 1885 r.
Podp. D r Strańsky. Aleksander.
Rozporządzenie II. My Aleksander i t .  d . : 
Wszyscy w południowej Bułgaryi istniejący u- 

rzędnicy rządowi, pocztowi i gminni, zostają za­
twierdzeni aż do dalszego polecenia na tych stano­
wiskach służbowych, jakie dotąd zajmowali.

Dan w 'Tdipopolu 9 września 1885 r.
Podp. Dr Strańsky. Aleksander.

Według depeszy z Belgradu, są tureckie wojska 
gotowe do marszu w kierunku Prystiny i Kuma­
no wo. Z Prepolac aż do Wranii skoncentrowano 
wogóle około 10 taborow Nizamów. Arnauci za­
jęli szorstkie stanowisko wobec tureckich 
władz.

Z Kotarn donoszą, iż austryacki konsul jeneral- 
ny ze Skadaru Lippich, przejechał w nadzwyczaj 
nej misyi przez Wiedeń d ) Cetynii.

Adjutant ks. Nikity Werbica udał się w nad­
zwyczajnej misyi do Wiednia i do Petersburga.

Doniesienie ajencyi Havasa z Aten d. 3 b. m. 
brzmi: Obiega pogłoska, iż król odbędzie wkrótce 
przegląd wojsk w Tessalii. Dziś rozdzielono po­
między macedońskich ochotników i studentów broń 
dla wćwiczenia ich do służby. Biura werbunkowe 
otrzymały rozkaz uzupełniać kadry rezerwy ludźmi 
od 21 do 31 roku. Departamentom dla wojny i 
marynarki otwarto znaczne kredyta. Krąży pogło 
ska,  iż Delyannis zamierza przekształcić ministe­
ryum.

W Kopenhadze obiegała d. 3 b. m. wieść, iż 
Cesarz Aleksander przyjmie w południe w Fre- 
densborgu deputacyę bułgarską. Do deputacyi tej 
należą: H. Kalczew, Gerdżikow, Papozogla, Dr 
Stojanowicz i Tonczew.

sya zapytaną została w tej mierze, ponieważ An- 
strya i Niemcy nie przyjęłyby same takich gwa- 
rancyj. Wreszcie postanowiono w Kromieryżu, iż 
w razie danym trzeba będzie postarać się o osią­
gnięcie przyjaznego porozumienia między Austryą 
a Rosyą. Teraz nadarza się pierwsza sposobność 
ku temu. W ten sposób zaprzeczone zostały ten­
dencyjne pogłoski, pochodzące z dzienników fran­
cuskich.

Ateny 5 pażdz. Rada ministrów postanowiła 
mobilizacyę wojska za pomocą powołania dwóch 
klas popisowych i rezerwy marynarki. Delyannis 
zaprzecza doniesieniu Diritta o okólniku greckim. 
Przygotowania militarne odbywają się bardzo gor­
liwie.

Kopenhaga 5 pażdz. Car przyjmował w so­
botę w południe deputacyę bułgarską i oświadczył 
je j ,  jak  utrzymują w sferach wiarogodnych, że 
starać się będzie łącznie z innemi mocarstwami 
traktatowemi o pokojowe rozwiązanie kwestyi buł­
garskiej.

5 5

Telegramy własne „Czasu.4

Wiedeń 5 października. Montagsrevue pisze: 
Wczoraj odbyła się konferencja partyi liberalnej 
Izby panów. Schmerling, Unger i Plener poruszyli 
‘ westyę, czyby nie było koniecznem nie pojawiać 
się w Izbie przez czas dyskusyi budżetowej. Temu 
jednak sprzeciwili się inni członkowie, jak  Wehti 
i Hoffmann. Stanowczej decyzyi w tej mierze nie 
powzięto.

Wiedeń 5 października. Montagsrevue pisze: 
Na wczorajszem posiedzeniu dyrekcyi kolei pół­
nocnej, została dymisya Plenkera i Todesca przy­
jętą do wiadomości. Obrady co do operacyj finan­
sowych nie mogą się rozpocząć, dopóki koncesya 
na nowe linie kolejowe nie zostanie udzieloną, 
gdyż brzmienie tej koncesyi będzie w tej mierze 
decydujące. Trudno więc, aby operacye finansowe 
w tym roku mogły być dokonane.

Berlin 5 października. Zwołanie parlamentu 
nastąpić ma w dniu 17 listopada.

Ajencya telegraficzna, omówiona na kongresie 
katolików w Monasterze, wchodzi w życie pod 
auspiciami francusko belgijsko-włoskiego konsor- 
cyum finansowego. Kapitał wynosi 5 milionów 
franków. Filie projektowane są w Berlinie, Kolonii, 
Brukseli, Paryżu, Wiedniu, Madrycie i Lizbonie. 
Pewnemu wielkiemu niemieckiemu domowi banko­
wemu zaproponowano emisyę akcyj.

Madryt 5 października. Król wyjedzie za po­
radą lekarzy na dłuższy pobyt na południe.

Telegramy biura koresp.

Telegramy.
Kisi 5go pażdz. Sknpczyna uchwaliła jedno­

myślnie przedłożenie w sprawie zaciągnięcia po­
życzki w wysokości 25 milionów i w sprawie mo­
nopolu tytoniowego, oraz ustawę o kwaterunku 
wojskowym.

W isz 5 października. Sknpczyna została wczo­
raj zamkniętą. Wręczony królowi adres ubolewa 
nad dążnościami, skierowanemi do naruszenia pod­
staw egzystencyi państw bałkańskich. Gdyby dziś 
zechciano uznać możebność zniweczenia drogą 
gwałtu aktu międzynarodowego, jakim jest traktat 
berliński, w takim razie otwarteby zostały drzwi 

wrota wszelkim nieprzewidzianym następstwom. 
Naród serbski nie może się przyglądać temu obo­
jętnie. Dlatego też reprezentacya ludu poszła z za­
pałem za wezwaniem króla i uchwaliła przez a 
klamacyę wszystkie przedłożenia, aby rząd mógł 
przywró: ić status quo lub równowagę, która jest 
faktyczną rękojmią dla możności egzystencyi Serbii. 
Lud ufa ślepo pierwszemu królowi serbskiemu.

Konstantynopol 4go pażdz. Konferencya 
ambasadorów została na dziś odroczoną, ponieważ 
Radowitz powołany został wczoraj do sułtana.

Wiedeń 5go pażdz. (pryw.). M ontagsnvu* 
dowiaduje się: Ambasadorowie w Konstantynopolu 
zebrać się mieli w niedzielę w dniu 4 b. m. na 
pierwsze obrady. Przedmiotem tych pierwszych 
obrad miało być ścisłe określen:e programu. Zdaje 
się, że rząd turecki nie powziął stanowczej decy 
zyi co do formy udziału Porty w tych obradach.

Konstantynopol 5 października. Na wczo­
rajszem pierwszem posiedzeniu ambasadorów osią­
gnięto, podług ajencyi Havasa, porozumienie co do 
głównych zasad memoryału, który zanim zostanie 
zakomunikowany obu stronom, ma być najprzód 
mocarstwom do zatwierdzenia przedstawiony.

Fillpopol 5 października (pryw.). Przypu­
szczenie, jakoby rząd Chrestowicza i t. z. partya 
unii wywołała powstanie, jest bezpodstawne. Par­
tya unii nie chciała wcale połączenia i tłumiła 
wszelki ruch rewolucyjny. Zjednoczenie w dniu 
18 września jest dziełem całkiem nowej partyi, któ­
ra jednak miała cały naród po swej stronie. Głó­
wnym agitatorem był Zacharyasz Dojanow, literat 
i redaktor pism a: Borba.

Na brzegach rzeki Tundża, odbywają się mili­
tarne ruchy milicyi tureckiej, która miała się tam 
zebrać w znacznej sile.

Wlddyn 5 października (pryw.). Bułgarzy 
koncentrują swe siły pod Adleje, naprzeciw Zaj- 
caru. Obóz liczyć ma zaledwie 1000 żołnierzy, 
Zajcar otrzymał posiłki wojskowe z Kujaeewac.

Belgrad 5 października, (pryw.). Otrzymują, 
że Austrya wzmacnia swe wojska na terytorynm 
L’tny, eo tu sprawia dobre wrażenie. Turcy cofnęli 
się podobno zupełnie z terytoryum Limy i kon­
centrują się na granicy Serbii i Macedonii.

Berlin 5go pażdz. (oryw.) Do Beri. Tagblatt 
telegrafują z Wiednia: Tutejsza ambasada rosyj­
ska i ministerstwo spraw zagranicznych zaprze 
czają wszelkim pogłoskom o nieporozumieniu mię­
dzy Austryą a Rosyą, dodając, że podróż Bratiana 
nie daje do tego powodu. Właśnie wskutek po­
dróży Bratiana pozostanie Rumunia bierną, co Ro- 
syę tylko zadowolnić może. Gdyby podróż Bra­
tiana tyczyć się miała rękojmi dla neutralności 
Rumunii, co jest nieprawdopodobnem, toby i Ro-

H ledeń 5 października. Z okazyi imienin Ce­
sarskich odbyło się wczoraj we wszystkich ko­
ściołach uroczyste nabożeństwo. Na nabożeństwie 
w kościele św. Szczepana byli ministrowie i wyżsi 
urzędnicy cywilni, a w Votivkirche Arcyksiążęta i 
korpus oficerów. We wszystkich stolicach królestw 
i krajów obehodzono równie uroczyście dzień imie­
nin cesarskich.

Wiedeń 5 października. Komisya adresowa 
przyjęła wniosek Zeithammera, aby na obrady 
komisyi zaprosić rząd. Przyszłe posiedzenie tej ko- 
misyi odbędzie się jutro.

Wiedeń 5 października. Ambasador włoski 
Robilant wręczył wczoraj Cesarzowi pismo odwo­
łujące go i odjeżdża w tych dniach do Rzymu ce­
lem objęcia teki ministerstwa spraw zagranicznych.

Tryest 5 października. Cesarzowa przybyła 
przedpołudniem w dobrem zdrowiu do Miramaru 
i udała się w dalszą podróż na statku Miramare.

Rzym 4 października. Ambasador hiszpański 
przedłoży dziś Papieżowi akta dyplomatyczne 
w sprawie wysp Karolińskich. Poseł pruski nie 
otrzymał dotąd żadnych aktów w tej sprawie.

Palermo 4 października. Wczoraj nmarło tu 
70 osób na cholerę, a w innych miejscowościach 
Włoch 12.

Palermo 5 października. Od północy przed­
wczoraj do południa wczoraj umarło tu 16 osób 
na cholerę.

Minister sprawiedliwości powrócił na kontynent.

Kursa. W i e d e ń  5 października 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 8125 .— 5 % .— Renta 
papier, nieopodat. 98 80. — Renta srebr. 82-15. — 
Renta złota 108 20. 4°/0 Renta złota węg. 96‘60. 
Losy z r. 1860 139-25. — Akcye Banku Austr.
Weg. 858- Akcye kredyt. 280 25. — Londyn
125 95. —  Napoleony 1002 */*- — Lombardy 132-75 
Losy roku 1864 169 25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 228’— . —  Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 224 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch 
172-—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 50.— 
Losy prem. węgiersk. 117'— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145 50 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 165-25. —  6°/0 Listy zast. hipot. 101-50. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 100-—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 180-—. — 
Marki 61.95 — Ruble 123 25. —  Dukaty 5-98 — 

Usposobienie giełdy: słabe.

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni K lobukow tki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryersk 

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc. 2-5 pop. 
2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 9"38 wiei 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
7  /  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano

"  e c • ^ Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano 
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

SE Prosi o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

SE W a r s z a w y  i o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

&W  U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
n i kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei oe- 
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)
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3 wydanie (nowe)
w księg. Haber & Łahme w W iednia, 
I., Henengame Xr. 8, Haml buch fttr 
Wervenkranke, ściśle natur. (bez żadnego 
lekarstwa) 3 wyd., cena 1 złr., poczty złr. 110. 

NB. Doskonałe dzieło o leczeniu (2596-1-lt.)

ITrząrt pocztow y 1 telegrafi 
^  czny w K ętach poszukuje  
zaraz ekspedytora z uzdoln ię  
ulem  telegraficznem . (2544

Hue Inslitrice Pokaise
noble, (40 ans) de la plus hante distinction, a r  
tisie rausicienne, elfive du Comerva 
toire de Leipzig t connaijsa it a fond le* 
langues et les lltteratures franęaises, 
allemandea, anglaiaes; la peinture sur 
bois, sur papier, sur satin; ayant dćj 
achevć l’ćducat'on de jeunes fi des et poss" 
dant de brillantes references, desire 
placer aux appointements de 900 florins par los 
soins de (25Ś0-1-2)

L’AGENCE FRANC0-P0L0NAISE
8, Wielkie Garbary d, Posen.

K o n k u r s .
L. 1872. (2510-1 3

Wydział Rady powiatowej tarnow 
sk iej, w celu nadania opróżnionego 
stypendyum z fundacyi śp. księdza 
Józefa Orłowicza, proboszcza w Ry­
glicach, o rocznych 50 złr. w. a.— 
rozpisuje do dnia 31 października 
1885 r. konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogs 
tylko uczniowie szkół publicznych, 
słuchacze politechniki lub wszechni­
cy, którzy pochodzą z którejkolwiek 
wsi, należącej do parafii ryglickiej.

Podania winne być wniesione do 
Wydziału Rady powiatowej w T ar­
nowie, poparte świadectwami: ubó­
stwa, dobrych obyczajów, ostatniemi 
świadectwami szkolnemi, a z polite 
chniki lub wszechnicy, ostatniego 
odbytego egzaminu.

Nadanie stypendyum nastąpi po 
upływie konkursu, wypłata zaś po 
ukończonym roku szkolnym 1885/6

Z Wydziału Rady powiatowej.
T a r n ó w ,  dnia 30 września 1885.

OBWIESZCZENIE.
L. 9127. (2509)

Dnia 27 października 1885 roku 
o godzinie lOej zrana odbędzie się 
w Magistracie miasta Tarnowa w sali 
Radnej publiczna licytacya w celu 
wydzierżawienia prawa poboru ko 
pytkowego w obrębie gminy tegoż 
miasta na trzy po sobie następujące 
lata, począwszy od 1 stycznia 1886 
aż do ostatniego grudnia 1888 r.

Cena wywołania wynosi 9132 złr. 
a względnie 9732 złr. tytułem ro­
cznego czynszu, od której przystę­
pujący do licytacyi przed rozpoczę 
ciem onejże tytułem zakładu 10%  
w ręce Komisyi licytacyjnej złożyć 
będzie obowiązany.

Warunki licytacyi 'zostaną przed 
jej rozpoczęciem publicznie ogłoszo­
ne i mogą być nadto przejrzane ka­
żdego dnia w godzinach kancelaryj­
nych w Magistracie tutejszym.

Magistrat Tarnów
dnia 12-go w r z e ś n i a  1885 roku.

Zastępca Burmistrza: Grabowski.

Do Szan. Czytelników „Czasu11.
W skutek nadzwyczaj złych stosunków 

wywozowych ca  Wschód i do Rosyi zmu­
szony jestem  mój olbrzymi skład

der na konie*
zrobionych ze 185 cm 
długiej, 115 cm. sze­
rokiej, trwałej szcze­
gólnie, gęsto tkanej 
a przytem miękkiej 
wełnistej materyi, na­
dającej się także na 
kołdry i prześciera­

dła kąpielowe, sp zedać za każdą ctnę, 
dlatego rozsyłam

1 sztukę po 1 z łr . 7 5  c. 
z a  z a l i c z k ą .

DERY FIAKIERSKIE
tło ja snożó lte , z czerwoną i czarną bor- 
diurą 180 cm. d łu s ie , 115 cm. szerokie, 
sztuka złr. 3*50, o ile zapas starczy.

Nieodpowiedni towar przyjm uję napo- 
wrót bez trudności. Listy pod adresem :

Orient-Export Bureau R.
W ien, Favorlten .

Świadectwo. Proszę mi przysłać od­
w rotną pocztą 27 sztuk Pańskich der, z 
których jestem  wielce zadowolonym. Są 
one rzeczywiście piękne i prakiyczne, i o- 
gólnie się podobają. (2539-1 3)

J. Romanowski w Kołomyi.

£ £  Nauczyciela domowego
m u zy k a ln e g o , władaj, f r a n c ,  j ę z y k  
mogącego przysposabiać d o  k w a r ty ,  
posiadającego zn a k o m ite  z a ś w ia d c z ę  
n ia , polecić może (2541-1-2)
A geucya Polsko-F<ancuzka, 

na wielkich Garbarach S , w  P o z n a n iu

Wieś lu k o w a
3 mile od stacyi kolei Marcinkowice, 280 mórg 
ib sra ru , z tego 80 mrg. ro li, z budynkami mu- 
rowanemi, przy drodze krajowej, z chmielnikiem, 
ogrodem, propinacyą 350 złr. przynoszącą, z za­
siewami, inwentarzem martwym i żywym, je s t po 
ICO złr. za mórg do sprzedania. Zgłosić się mo­
żna pod lit. H. S. Marcinkowice, p. N. Sącz. 

.2535 1 3

P n l p p f l m  g.uwernantki, bony, nauczy 
I U i CU a i l l  cielki, gospodynie, panny
pokojowe Niemki — również gospodarzy,
leśniczych, ogrodników itd. (2542-1-3

Dom komisowy
i V a l w i n y  G a n d ó i i r ,

wdowy po St. A. Gandourze, 
w Biały pod Bielskiem

Soliłem  leczy (i listownie)
Dr. B loch  w W ie d n iu . P ra te rs tra sse  42.

zl:
(1917-21-)

IŁ" 1-.ZZ3T.

BALSAM VET0RINIEG0
Znany ten środek Szanownej Pabliczno- 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K rakow ie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W iktora Redy ha „POD BARAN 
KIEM“, K  Wiszniewskiego pod „Gwiazdą1', 
F. Sobierajskiego „pod słońcem“ i Józefa  
Trauczyńskiego, jak również w handlu p. 
Jan ig i; — w R zeszow ie u panów J. 
Schaitter i Sp. (2410-2-)

B U D A P E S Z T .
Tomasz Gurowicz, Kiralyutcza I. 23.
4 1/, kilo winogron kuracyjnych n aj­

celniejszych ..................................  złr. 2
cel y c h ........................od złr. 170— 1-904 7 ,

4% .
47 ..
47 .. 
47„
47.. 
4*,„

p o w i d e ł  I ............................. złr. 160
„ średnich . . . .  ,  145

ś l i w e k  s u s z o n y c h  najcel. „ 1-80 
„ „ celnych „ 1 4 5

s ł o n i n y  wędzonej . . . .  „ 3-40
„ b i a ł e j ............................   3-30
„ paprykowanej . . „ 350

s z m a lc u ....................................„ 3-50
kawy najcelniejszej . . „ 8-70

„ celnej . . . od złr. 6—8-—
marmelady morel, . . złr. 4' 
makaronu włos. . . .  „ 220
pigwy . . . .  od złr. 1 9 0 —2 - -  

akoteż i inne towary podług cennika wysyłam. 
(2529-2-9)

47, .
37,
4*/,
47,

Voslauskie winogrona
kuracyjne

rozsyła jak  corocznie T h .  M i t -  
t e r l e c h n e r  w M ó s l a u  Hoch- 
strasse 30, w 5 kilo koszykach po­
cztowych. Cena 2 złr. 40 ct. za go- 
ówkę lub za zaliczką. (2341-6-6)

Erven Lucas Bols
c. k. nadworny dostawca, 

k. niederiandzki nadworny dostawca. 
Fabryka za łożon a  w r. 1575 

w Am sterdam ie,
któiej szczególności: (2414-4-20)

Cnracao-A nfsette
są w zapasie we w szystkich pierw, handlach kraju.

S t e u e r a
„uniwersalny przyrząd do kopiowania*4
(patent. 1 do pomnażania pism , nu t, rysunków, 
druków, kliszów itp. (trwałych i w nie­
ograniczonej liczbie) ni metalowych 
płytach jes t najlepszym , najtańszym, 
najprostszym przyrządem. Dostarczono mnó­
stwo. Prospekt, próby druków, świadectwa dar 
mo i opłatnie. (1368-13 26)

Otto Stener w Dreźnie 3.

Pierwszy krakowski Zakład pogrzebowy
„ C o n c o r d i a * * .

Największy skład 'T R U m iE N T  metalowych, drewnianych, dębowy, h i miękkich. 
Suknie gotowe, przykrycia, kapy, materace, poduszki dla zmarł-, cb. Najwspanialsze 
HiRAW AST oszklone, powozy. W ielki wybór WIKKOV grobowych, szarf z 
napisem, oraz ws elkich przyborów pogrzebowych po cenach zniżonych. — Pogrzeby 
podzielone na 4 klasy. I. klasa 210 złr., II. klasa 135 złr , III. klasa 65 złr., IV. klasa 
22 zlr. Faktorów po domach nie posyłam, zamówienia p zyjmuję we własnym domu 
pod Nr. 32, przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j ' ,  gdzie można potrzebne przedm ioty wybrać. 
Na prowincyę wysyłam szybko i rzetelnie. Adres depesz: „Concordia", Kraków.

(2481- 2 -10)  J. K. P ęk alsk i.

M I S Z U !  D O  S Z ! € I 1
do wszelkich robót krawieckich i użytku fa­
milijnego , sprzedaje z 5-letnią gwarancyą, 
jako to: ręczne za 32 złr., nożne za 42 złr., 
ręczno-nożne za 50 złr. — zapłata może na­
stąpić w trzech lub sześciu miesiącach po 

dług ugody.
Następnie używane maszyny (napowrót 

wzięte) sprzedaje: ręczne od 4 z łr , nożne od 
10 złr. i wyżej. ( 2 4  78-2-)
Oliwy flaszka 18 cnt., tuzin igieł 30 cnt., 

paski do maszyn i t. d.
NAJWIĘKSZY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA

  w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5,

T e l e s f o r  J o n  a s .
EKTOGBAP! Ulepszony

I

przyrząd do kopiow ania.

E hT O hR A PK  /iXA MASA. 
EKTOGBAF. t  IK ATII.ir.

PRZYRZĄD DO UKŁADANIA LISTÓW, PISM I FAKTUR. T 1 3
- Illuótrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i opłatnie.

J O Z E F  L E W I T U Ś  w  W i e d n i u ,  I ,  Babenbergerstr. 9.
Skład w KRAKO W IE  u Jana Fischera w składzie papieru.

Skład we LW OW IE u firmy Seyfa th  & D ydjóski. (2277-5-)

M .  J A E G E R i H A Y E n
zdrowotne kaftaniki krepowe, zniżona ceny fabryczne — wełniane złr. 3 
Bierni rękawami, złr. 4 cl. 10 z długiemi rękawami; jedw abne o 2 złr. więcej.

Bielizna męzka i damska, wyprawy.
w  Wiedniu, 3S Mitrnthnerstrasse 38.

ct. 70 z krót- 
(2321-13 30

Pierwsze nagrody 
3 z ło te  

medale

Hagrodą od
przez c. k. rząd wyłącz. jĘgjg i

znaczę ne Pierwsze nagrody
-■<- - a uprzywilej. wielokrotnie 3 wielkie srebrne 

wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznane  medale

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone z stały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 z ło te -  
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale­
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk .  rosyjsk. złotym medalem zasługi  na wstędze o r d e ­
rowej św. Stanisława.

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwouo- brunatnym
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane gdyż każdy
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można dowolnie otwierać a przy­
rząd jest tak  łatwym, że każdy może go przytwierdzić.

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cen t; do drzwi białe metr 77a i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy z kupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknaj spiesznie i, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będz e odpowiednie ilość —
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2357-2-)

W iedeń, Hwlowratrins I r .  13 c. k. nadworny skład fabryczny

J. P O P E L A R Z ,
c. k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza.

O c h r  o n a  
przeciw 

zaziębieniu

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
W I C I A ©  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od Igo października 1885 r.
Odjazd z Podąńrza-P łauona

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Nowe­
go Sącia, S tryja, Stanisławowa, Husiatyna,

1123 ,-.rzeupoł do Skawiny, Suchy, Zwardonia,
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcim*,
6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2’34 w nocy pociąg osobowy do Gry bowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or­

łowa, Husialyna.

Przyjazd do Podgórza■ Płaszowa
10 i2  przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, S try­

ja , Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświę.uma, 8kawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6"39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9 03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa 
110  w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry­

bowa. (2247-147-)

ZXXXXX DOOOOOĈ OOOOCXXZDOOa
* :  Cukiernię z kawiarnią i bilardem jj

nowo otwartą, poleca Szan. Publiczności
(] J . «f. P r  * j  b j  I o w i e  z

w  K ra k o w ie , R y n e k  5 . 7, w e jśc ie  s ie n ią  d o m u  z  b r a m y  w p ro s t, 
g d z ie  b y ł  d a w n ie j  M a lis ze w sk i i  C erch a .

^  Abonam ent kaw y z b u łk ą  tygodniowo 70  c , miesięcznie 3 z lr . 
Zamówienia miejscowe i pocztą wykonywam punktualnie. (2012-5-6)

,;‘xKXxxr.r>oocx30£ xxxxxxxzrxxxxxs
-HMI3

«

g fsfM m i
II  Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
gH za n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t oa l e t o w e .

Hydfo higieniczne.
Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbaw iennych, ja k  mydło higieniczne, wybicia 
twarz i ręce, chroni od opalenia, w ydelikatoia, wygładza opierzchnięeie i nadaje ceize

śwież. ść. — Cena 50 ct. _________

P U D R  H l i l l K I I C Z I ! .
Jes tto  najlepszy pudr do twarzy, jak i kiedykolwiek is tn ia ł, k to  tylko raz go użyje, 
przekona się o jego  dobroci i nie zechce używać innego. Przystajo do tw arzy niewi­
dzialnie, chłodzi i nadaje c rzo naturalną białość i zapobiega tworzeniu się wyprysków 

skóry.^ ^  P i^ łk a ^ p o ^ 3 0 ^ 5 0 c r^ z ł^ e d z ik ie m ^ J ^ z łr .________________

W O D A  L I L I J O W A .
0 d  najdawniejszych lat je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia tw arzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zm arszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątiobiane. żó.tość tw arzy i ostudy, skó­

rze nadaje kolor młodości i św eż .śc i. — Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. “
Zamia t zwykłej wody, k tóra ja k  wiadomo zaw.era wiele w apna, przez co skóra staje 

sie szorstką, g tubą i traci tę  piękną p rz ijrzy st ść. — Fiaszka 3/4 litra 25 ct.

J A M  1 H I A T O W I C Z ,
magister farmacyi i  chemik sądowy.

I  F a b r y k a  w e  Ł n o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a  Ł .  3 .
Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej.

3) Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. (1902- 17-)

S W  *  dniem  1 czerw ca b. r. zo sta ła  otw orzoną filia  
w C zein iow cach w Rynku port L. 1.

—   --- - - - - - - - - -— s ^ x ? s
M  A S T

z pancernemi zamkami pewnej kom trukcyi polecają

, Bracia Hesky fabrykanci kas,
WIEIIKŃ, HK H IA IJ, niTTERBKUneiASSi: Sr. 1».

Cenniki na żądanie darmo.

(2103-7-12;

»eioataBBBaBBtaaasLB BBeMBUsaw taiB aaa o g

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1444-89-)

i łó tno  d o m o w eP■Ą do wyrobu b itlizcy  bardzo odpowied.
m  1 łok itć  szerok , rozsył* za zaliczką

sztukę (3!) Tok.) za złr. 4-50. 
(2522 2-24) L. Storch w Bernie moraw.

Wieś do sprzedania
260 m obszaru, dobrze zagospoda 
rowana, dobrze skomasowana, w do- 
)rej glebie, pięknem położeniu, przy 
tolei, z inwentarzami, sprzętami go- 
spodarskiemi i z zupełuem urządzę 
niem domowem. Adres złożony jest 
w Administracyi „Cz- su“. (2504-2-3)

o s y  u n d a p e s z t e ń s k l e j  1 W y s t a w y  po z i r .
TYLKO J E S Z C Z E  KILKA DNI!

W
Główna wygrana w  g o t ó w c e

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  H o  u  l i n .

A a j  le p s ze  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  we  
w sze lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łeg o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  z o łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego._____________ ,2363 25-;

■w. a.!
(2593 2-)

dalej 3 0 , 0 0 0  złr. 1 0 . 0 0 0  zlr. 5 0 0 0  zlr. itd. itd. 14 0 0 0  wygranych.

l| Dr. J. Danielski
powróciwszy do Krakowa, ordynuje 
jak przedtem przy P lacu Dorni* 
n i  k a ń s k i  m  Li. 5 .  (2473 4 5)

Pisarz  ekonomiczny,
twami, potrzebny od 10 b. m. Pensya roczna złr. 
100, wikt, pomieszkanie i obsługa. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr Kobylanka, po ­
czta CGorllce. (2536-2 3)

Dla wiążących wieńce
dostarcza najlepozego i najtańszego ma- 
t ryału. (Katalogi darmo i opłatnieb (2586-3 12) 

W. Ei. Clirestensen w ICrfurcie.

W eyia stołek kąpielowy 
do opalania

je s t najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów ciepła’ kąpiel. > 000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (2313-14-)

Ei. Weyl, właściciel o. k przywileju w W ie­
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , p rzy­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty.

Plac pod budowę
jest do sprzedania przy ulicy Kar­
melickiej, w pobliżu kościoła i plant. 
Wiadomość: R y n e k  35, Kryszto- 
fory, III. piętro, od godz. 9 — I2ej 
w południe. (2455-3-3)

P R Z E C I W
WYŁYSIENIU

i
siwieniu włosów 
tworzeniu łupieżu

Czcionkami Drukami .Czasu.*

.  - uznany je s t wedle codziennie
nadchodzących świadetew i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olejek l;in i no wy
D r. M o ra sa .

Szanowny Panie A ptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla- 

>zki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym , wypadanie włosów 
upełnie ustało a bujny porost je s t ju ż  widocznym. 

W iedeń, 5 stycznia 1880 r.
W i l h e l m  W a g n e r ,  jFJ 

członek c. k. nadwornego teatru. 
Wiolmożny Pan Jó ze f Fiirst aptekarz w Pradze.

Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre- 
izcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
ilejku taninowego Dra Morasa, który  w krótkim  
szasie usunął ten  niemiły stan. Ponieważ zasłu­
guje na to ,  przeto udzielam mu ninlejszem pu­
blicznie pochwałę, a jego  wynalazcy najczulsze 
podziękow anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. K i n a h y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które ju ż  trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy­
skam znów moje dawniej tak  piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
-Ylttrla Zarembina.

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tw orze­
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny porost włosów.

W iedeń. t n i l r a u y .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

Krakowie u W. Redyka ap t.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebru, or­
łem" ; w C i e r n l o w c a c h  u p. J . Golichowskie- 
go apt. „pod Opatrznością". (1576-11-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Ł  akociński.


